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EDWARD GIEREK przyjął Romesha Chandrę • Spotkanie
działaczy pokoju • Posiedzenie Rady Naczelnej

ZBoWiD • I ogólnopolski zlot kombatantów — hutników

WARSZAWA (PAP). Napaść Niemiec hitlerowskich na Polskę
1 września 1939 r. rozpoczęła II wojnę światową, która trwała
2194 dni i noce; była najkrwawszą i najcię' -ą z wojen, jakie
przeżyła ludzkość. Pochłonęła ponad 50 min istnień ludzkich
oraz spowodowała olbrzymie straty materialne i kulturalne. Nie­
które narody i państwa — w tym i naród polski — stanęły w

obliczu likwidacji i biologicznej zagłady. W latach 1939—1945 w

wyniku agresji, terroru i eksterminacyjnej polityki III Rzeszy,
straciło życie ponad 6 min Polaków.

Znaczny był wkład Polski w

zwycięstwo nad faszyzmem nie­
mieckim. Polacy uczestniczyli w

walkach na wszystkich frontach
Europy i Afryki północnej, w

W sobotę 1 września 1979
r. o godzinie 11.4(1 Telewizja
Polska w programie pierw­
szym i Polskie Radio we

wszystkich programach będą
transmitować uroczystość zło­
żenia wieńca od narodu

przed pomnikiem Obrońców

Westerplatte.

bitwach stoczonych na morzu i

powietrzu oraz w podziemnym
ruchu oporu. W okresie całej
wojny z bronią w ręku walczyło
ponad 2,5 min polskich żołnie­
rzy.

W przeddzień 40. rocznicy
Września, 31'sierpnia naród pol­

ski odda hołd tym wszystkim,
którzy o Polskę walczyli i Pol­
sce oddali ofiarę życia. Złożone
zostaną wieńce i kwiaty w miej­
scach pamięci narodowej oraz

Tego samego dnia o godzi­
nie 16.55 Telewizja Polska i

Polskie Radio w programach
pierwszych nadadzą transmi­
sję z wielkiej, patriotycznej
manifestacji społeczeństwa
na Długim Targu w Gdań­
sku.

na grobach żołnierzy polskich i

żołnierzy radzieckich. którzy
polegli w walce o wyzwolenie
naszej Ojczyzny.

¥
WARSZAWA (PAP). 30 bm. I

sekretarz KC PZPR EDWARD
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zakończenie

obrad ekspertów
w Hawanie

HAWANA (PAP). W Hawanie

zakończyło się posiedzenie eks­
pertów biura koordynacyjnego
ruchu krajów niezaangażowa-
nych. Dwudniowe obrady stano­
wiły pierwszą fazę przygoto­
wań do spotkania szefów państw
1 rządów tych krajów, które od­
będzie się w dniach od 3 do 7
września. W czwartek rozpoczę­
ła się 3-dniowa sesja ministrów

spraw zagranicznych.
Toczące się w Pałacu Kongre­

sowym obrady ambasadorów

dotyczyły spraw organizacyj­
nych i proceduralnych, jakie zo­
staną przedstawione na posie­
dzeniu ministerialnym ,i podczas
spotkania na szczycie. Biuro ko­
ordynacyjne zaleciło m. in. u-

tworzenie na zasadzie regional­
nej prezydium VI konferencji i

zaakceptowanie 7 zgłoszeń człon­
kowskich do tego ugrupowania.

Osiągnięte jednomyślnie poro­
zumienie przedstawione zostanie
do decyzji ministrów spraw za­
granicznych. Przewiduje ono u-

tworzenie prezydium „szczytu”
pod przewodnictwem Kuby z na­
stępującymi wiceprzewodniczą­
cymi: 7 z Afryki, tyle samo z

Azji, 4 z Ameryki Łacińskiej i
2 z Europy.

Coraz większe ożywienie na­
stępuje poza salą obrad. Doszło
do nieformalnych spotkań kra­
jów arabskich, oprócz Egiptu, w

sprawie Bliskiego Wschodu i
kwestii „palestyńskiej”. Posta­
nowiono powołać komisję skła­
dającą się z 5 krajów, które

mają u<iąć w formie jednego do­
kumentu przedstawione oddziel­
nie projekty rezolucji Iraku oraz

Syrii w tych sprawach.

Nauka i technika dla rozwoju
WIEDEŃ (PAP). Obrady wiedeńskiej konfe­

rencji ONZ „Nauka i technika dla rozwoju”
wkroczyły w decydującą fazę. Non stop obra­
dują komitety i grupy robocze, formułując do­
kumenty końcowe, które mają być zatwierdzono
w piątek na końcowym posiedzeniu plenarnym.

Zakończona już została debata

plenarna; w jej tuku wypowie­
działo się 154 przedstawicieli
poszczególnych państw i organi­
zacji międzynarodowych.

Szczególnie często przewijała
się w dotychczasowych obradach

konferencji obradującej w prze­
dedniu 40. rocznicy wybuchu II

wojny światowej — sprawa roz­
brojenia i pokoju światowego,
jako stymulatorów wszechstron­
nego rozwoju. Z jednej bowiem

strony około miliard ludzi na

całym świecie jest obecnie nie-

dożywionych, z czego około 450
milionów stale głoduje, a •c»

trzecie dziecko urodzone w kra­
jach rozwijających się umiera z

głodu i braku opieki lekarskiej
przed osiągnięciem wieku szkol­
nego. Z drugiej zaś strony co

godzina świat wydaje 40 min
dolarów na zbrojenia, około 25
milionów ludzi stoi stale pod
bronią, a tworzenie środków
zniszczenia absorbuje pracę pra­
wie pół miliona wysoko wykwa­
lifikowanych naukowców i in­
żynierów oraz około 70 milionów

Te prace zadecydują, czy wiedeńskie spotkanie
przedstawicieli 141 państw i kilkudziesięciu or­
ganizacji międzynarodowych zakończy się suk­
cesem i konkretnymi ustaleniami, czy też jedy­
nym pożytkiem blisko 2-tygodniowej debaty bę­
dzie wszechstronna wymiana poglądów.

innych pracowników. Oznacza
to, że obecnie ponad 1/4 świato­
wego potencjału naukowo-ba­
dawczego zaangażowana jest
przy tworzeniu środków zni­
szczenia a nie produkcji.

Wnioski z obrad forum orga­
nizacji pozarządowych, na któ­
rym reprezentowana była m. in.
Polska Akademia Nauk — u-

jęte zostały w dokumencie koń­
cowym, zawierającym propozy­
cje dla współpracy tych organi­
zacji w mobilizowaniu wiedzy i
techniki dla rozwoju.

Niejasna sytuacja w Kurdystanie
TEHERAN, PARYŻ (PAP). Z

Iranu napływają sprzeczne in­
formacje, z których trudno się
zorientować w całokształcie sy­
tuacji. Według wiadomości

agencji zachodnich, wojska rzą­
dowe znajdowały się w czwar­
tek w odległości 8 km od mia­
sta Mahabad, które jest bastio­
nem Demokratycznej Partii

Kurdystanu Irańskiego, a rzecz­
nik armii oświadczył, że mia­
sto może być zajęte w każdej
chwili.

Natomiast przedstawiciele De­
mokratycznej Partii Kurdysta­
nu Irańskiego zaprzeczają jako­
by wojska rządowe posunęły się
w kierunku Mahabadu i zapew­
niają, że oddziały partyzanckie
są w każdej chwili gotowe ode­
przeć atak. Rzecznik armii rzą­

dowej przyznał, że Kurdowie

są silnie uzbrojeni, m. in. roz­
porządzają czołgami i działami

przeciwlotniczymi. Dodał jed­
nak. że dowództwo czeka na

rozkazy z Teheranu, aby wkro­
czyć do Mahabadu,

Dowódca sił zbrojnych Iranu,
generał Hossein Shaker oświad­
czył przez radio, że Mahabad
musi być zajęty „dla dobra po­
koju i bezpieczeństwa w tym
regionie”.

Obydwie strony twierdzą, że
w Mahabadzie odczuwa się brak

żywności i paliwa Demokraty­
czna Partia Kurdystanu Irań­
skiego oskarża rząd o stosowa­
nie blokady ekonomicznej w

regionie.
Agencja Reutera pisze, powo­

łując się na źródła poinformo­
wane, że przywódca Demokra­
tycznej Partii Kurdystanu
Irańskiego, Gassumlu opuścił
Mahabad i udał się do rejonu
Sardaszt w pobliżu granicy
irackiej. Przypuszcza się w

związku z tym, że główne siły
kurdyjskie przygotowują się
do opuszczenia swego bastionu i

zamierzają się przenieść w gó­
ry, aby tam prowadzić walkę
partyzancką. Jeden z rzeczni­
ków Demokratycznej Partii

Kurdystanu Irańskiego oświad­
czył 29 bm., że partia jego od­
rzuca wezwanie Chomeiniego
do kapitulacji. W rozmowie z

korespondentem Reutera, rze­
cznik powiedział: „Jesteśmy
zdecydowani się bronić i bę­
dziemy .walczyć”.

Z gospodarską wizytą PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!

Kazimierz Barcikowski
w Muzeum Historycznym,

Kiubie MPiK i w „Wierzynku"

Delegacja Senatu Królestwa Belgii
w Krakowie

W dniu wczorajszym w Mu­
zeum Historycznym miasta
Krakowa, Klubie Międzynaro­
dowej Prasy i Książki oraz od­
nawianym kopipleksie gastro­
nomicznym „Wierzynek” gościł
zastępca członka Biura Polity­
cznego KC, I sekretarz Komite­
tu Krakowskiego Partii — Ka­
zimierz Barcikowski, Zwiedza­
jąc stałą ekspozycję „Z dzie­
jów i kultury Krakowa" w

Muzeum Historycznym Kazi­
mierz Barcikowski zapoznał się
również z najbliższymi planami
tej zasłużonej dla kulturalnego
rozwoju miasta placówki. Żywo
interesowały go również prob­

lemy aktualnej działalności
Klubu MPiK.

Dokonując przeglądu stanu
zaawansowania prac konserwa­
torskich prowadzonych w „Wie­
rzynku” I sekretarz KK PZPR
zwrócił uwagę, że restauracja
ta winna pełnić w Krakowie
również istotne funkcje kultu­
ralne.

W gospodarskiej wizytacji
miasta Kazimierzowi Barcikow-

i skiemu towarzyszyli: sekretarz
KK PZPR — Stefan Markie­
wicz oraz kierownik Wydziału
Pracy Ideowo-Wychowawczej
KK PZPR — Jan Broniek.
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Już jutro
Czas pomyśleć o efektywności inwestycji

„Festyn z Dziennikiem11
w Krynicy

Nim w Ładnej ruszy fabryka domów

Wczoraj w Krakowie przeby­
wała delegacja Senatu Króle­
stwa Belgii z przewodniczącym
Senatu Robertem Vandeker-
ckhovem na czele. W trakcie wi­
zyty w Krakowie belgijscy go­
ście w towarzystwie władz mia­
sta zwiedzili m. in. Collegium
Maius, krakowski Rynek, Pań­
stwowe Zbiory Sztuki na Wa­
welu oraz zamek w Pieskowej
Skale. Gośce z Belgii żywo inte­
resowali się historią oraz kul­
turą Krakowa zwracając szcze­
gólną uwagę na problem odno­
wy krakowskich zabytków.

W późnych' godzftiaeh popoą
łudniowych belgijską delegację
przyjął zastępca członka Biur*

Politycznego KC, I sekretarz
Komitetu Krakowskiego Partii,
przewodniczący Rady Narodo­
wej miasta Krakowa — Kazi-
mierz Barcikowski. W trakcie

spotkania, w którym uczestni­
czyli również prezydent miasta
Krakowa Edward Barszez i wi­
ceprezydenci Eugeniusz Janczar­
ski i Jan Nowak omówiono m.

in. problemy rewaloryzacji kra­
kowskich zabytków oraz per­
spektywy społeczno-gospodar­
czego rozwoju Krakowa.

Fot. S. ŚM4ERCIAK

Pod Tarnowem, przy zzosie Ładna — Wola
Rzędzińska powstaje fabryka domów. Koniecz­
ność budowy zakładu uzasadniają plany rozwoju
budownictwa wielkopłytowego w nadchodzącej
pięciolatce. Plan potrzeb w zakresie budownic­
twa mieszkaniowego dla woj. tarnowskiego w

latach 1976—81 zakłada powstanie ponad 36 tys.
izb mieszkalnych, podczas gdy zbliżająca się pię­
ciolatka przyniesie już 52 tys. izb. W tej chwili
na terenie Tarnowskiego istnieje działająca w

ramach Kombinatu Budowlanego tylko jedna
wytwórnia, produkująca elementy budowlane.

Aresztowanie podejrzanych
o zamach na

Mountbattena
LONDYN (PAP). W Dublinie

podano do wiadomości, że prze­
bywający od poniedziałku w

areszcie dwaj członkowie Skrzy­
dła Tymczasowych Irlandzkiej
Armii Republikańskiej (IRA)
zostali oskarżeni o współudział
w zamachu na lorda Mountbat-

(Inf. u>ł,). Jutro, 1 września,
rozpoczęcie imprez, organizowa­
nych w Krynicy w ramach „Fe­

stynu z Dziennikiem Polskim".

Przypominamy, źę dziś, w dniu
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

-S&^RYBUNA
Paradoksy handlu

Do paradoksów handlu przyzwyczajamy się powoli, choć z

trudem. Są jednak takie, których ani rusz nie możemy pojąć.
Oto na osiedlu Podwawelskim w Krakowie są aż trzy SAM-y
spożywcze, z pozoru więc sytuacja jest więcej niż dobra. Mie­
szkańcy górnej części osiedla zaopatrują się najczęściej w

SAM-ie przy ulicy Słomianej, a dolnej — na ulicy Komando­
sów.

Od dłuższego czasu obserwujemy, że właśnie SAM na Sło­
mianej jest na ogół znacznie gorzej zaopatrzony, niż te na

ulicy Komandosów. Często nie ma nau>et żółtego czy białego
sera, stoisko garmażeryjne świeci pustkami, a stoisko „słod­
kie” ma najwyżej jeden gatunek cukierków.

Pytamy, od czego to zależy? Czy aby jednak nie od inicja­
tywy kierownika sklepu? Dlaczego w dwóch innych może
być lepszy wybór towaru — a w tym na Słomianej skąpe
półki? W efekcie na poważniejsze zakupy każdy wybiera się
raczej na ulicę Komandosów, choć przecież SAM na Słomia­
nej jest dosłownie pod nosem! S.D.

(nazwisko i adres znane redakcji)

| Budowę fabryki domów w Ła­
dnej rozpoczęto w październiku
1978 roku, a przewidywany ter­
min pruzkazania obiektu do eks­
ploatacji wyznaczono na począ­
tek 1981 roku. Już w drugiej po­
łowie przyszłego roku powinien
nastąpić rozruch mechaniczny i

.techniczny. Zdolność produkcyj-
jna abryki wyniesie 3 tys. izb
rocznie co da produkcję 45.444

Pierwszy
z Somozów

w więzieniu
HAWANA (PAP). Brat oba­

lonego dyktatora Nikaragui, ge­
nerał Juan Jose Rodriguez So-

moza, jest pierwszym z rodu
, Somozów. który poszedł do wię­
zienia. Władze prowadzą śledz­
two, którego przedmiotem jest
działalność gen. Somozy w o-

kresie, kiedy był on wicemini­
strem obrony i zastępcą sekre­
tarza generalnego narodowej
komisji do spraw bawełny
(CONAL).

różnorodnych elementów. Będą
to elementy z gotową już stolar­
ką, nie wymagające tynkowa­
nia, jedynie w zasadzie prac
montażowych. Prócz izb „Ład­
na” produkować będzie również
tzw. beton towarowy, używany
na budowach np. do wykonywa­
nia fundamentów — rocznie 25

tys. m sześć.
W tej chwili na placu pracu­

je „Chemobudowa” — generalny
wykonawca całego obiektu.
Trwa montaż hali produkcyjnej
— wykonano fundamenty, czę­
ściowo słupy, montuje się dach.

Wykonywane są również funda­
menty składu wyrobów goto­
wych, kotłowni, sprężarkowni,
stacji wysokiego napięcia. Choć

inwestycja nie ma opóźnień w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

tena. 24-letni Francis McGirl i
31-letni Thomas McMahon zo­
stali aresztowani na godzinę
przed eksplozją ładunku wybu­
chowego na jachcie, wskutek

której zginął lord Mountbatten.

Początkowo zarzucano im tylko
przynależność do IRA, zarzut

współudziału w zamachu posta­
wiono im dopiero w kilka dni

później.

Obiekt widoczny na zdjęciu to zastępczy budynek 8-letniej Szko­
ły Podstawowej w Zielonkach, który będzie służył dzieciom do
czasu wyremontowania starych pomieszczeń szkolnych. Wczoraj
nastąpiło uroczyste oddanie budynku, który wybudowano w cią­
gu trzech miesięcy przy dużym udziale społecznej pracy miesz­

kańców gminy.

Wysocice —

Pośrodku wsi stoi niewielki obelisk

upamiętniający wydarzenia sprzed
niemal 40 lat. Surowy granit — sym­
bol pomordowanych przez hitlerow­
ców tu na miejscu i w obozach kon­
centracyjnych obywateli wsi, jakże
zasłużonej dla okolicy i regionu.
Wokół zawsze świeże kwiaty — do­
wód pamięci dla 28 mieszkańców Wy-
socic i sąsiednich wsi, którzy ponieśli
śmierć z rąk hitlerowskiego barba­
rzyńcy w czasie II wojny światowej;
Józef Andrusiewiez, Józef Królikow­
ski — rozstrzelani przez gestapo, da­
lej trzej bracia Stanisław,' Piotr i Ma­
rian Chwastkowie bestialsko zamordo-

wieś bohater
wani, Mieczysław Musiał zastrzelony
podczas partyzanckiej akcji w Zagłę­
biu, Tadeusz Czekaj ranny w tejże
akcji, a potem przyłapany w rodzin­
nej wsi podzielić musiał los kolegi.
Antoni Kwaśniewski — kierownik

szkoły, komunista, zamordowany w o-

bozie i 20 innych młodych ludzi. Oni

jako* pierwsi stanęli do walki z nie­
mieckim okupantem z bronią w ręku.

Pamięć o nich jest tu zawsze żywa.
Ale okoliczności pracy konspiracyjnej
i walki odżyły w tych dniach ze

szczególnym wyrazem.

(DOKOŃCZENIE NA STB. J)

Ostatnia droga
Ryszarda Sławeckiego

Kamienice przy ul. Gołębiej odzyskają dawny wygląd

lUak&wwi
(Inf. wł.) Już za kilkanaście

dni (dokładnie: 15 września br.)
ekipy remontowe wejdą na te­
ren budynków nr 14, 16 i 18 przy
ul. Gołębiej. Tam bowiem po
generalnej odnowie najstarsza u-

czelnia w kraju. Uniwersytet
Jagielloński znajdzie dodatkowe
lokum, w którym zaplanowano
pomieścić filologię polską —

kierunek: dziennikarstwo i tea­
trologia.

Kamienice przy ul. Gołębiej
właściwie są już przygotowane
na przyjazd ekip z Opola. Kra­
kowskie PKZ poczyniły odkryw­
ki konserwatorskie — kolej
■więc na prace, które w ra­
mach pomocy niesionej Kra­
kowowi przy odnowie zabyt­
ków. zadeklarowały z, inicjatywy

wojewódzkiej instancji partyj­
nej przedsiębiorstwa opolskie.

Nim jednak kamienice odzy­
skają dawny wygląd przypom-
nijmy: historią swą sięgają one

wieków średnich! Budynek nr 14
i 16 pochodzi z wieku XV, bu­
dynek nr 18 — z XVI. Co praw­
da wspomniane obiekty nie po­
siadają żadnego opracowania
monograficznego, nie mają też

bogatej dokumentacji — jednak
fakt uwzględnienia ich w spisie
zabytków architektury,i budow­
nictwa w Polsce oraz wpis do

katalogu zabytków sztuki mia­
sta Krakowa wskazuje na to, że

są one cennym świadectwem
budownictwa odległych wieków.

tnOKOŃC,ZENIE NA STR. 2)

Cyklon „David“
pustoszy Antyle

HAWANA (PAP). Jeden z najbardziej gwał­
townych w tym stuleciu, cyklon „David” dotarł

już od rejonu Antyli i przemieszcza się dalej z

prędkością 23 km, podczas gdy siła wiatrów do­
chodzi do 240 km na godzinę. W związku z ka­
taklizmem ogłoszono stan alarmowy na wyspach
Barbados, St. Lucia, Dominika, Gwadelupa i

Martynika, co pozwoliło uniknąć strat w lu­
dziach. Rybacy zdążyli powrócić na czas do por­
tów, zaś służba zdrowia miała czas przygotować
się do akcji. Zawieszono jednak loty samolotów’’.
Wichura porwała przewody sieci telefonicznej i

elektrycznej, powodując inne poważne straty
materialne szczególnie na Martynice. Wiatr po­
zrywał tam dachy i poprzewracał bungalowy,
zaś woda zalała niżej położone dzielnice. Zni­
szczeniu uległy plantacje bananów i drogi. Po­
dobne straty, jak wynika z przechwyconych sy­
gnałów’ amatorskiej stacji krótkofalowej, pow­
stały na Dominice. Istnieją tymczasem obawy,
by cyklon nie zmiótł z powierzchni morza malej

} wysepki .wenezuelskiej Alves. położonej 200 km
i na zachód od Dominiki.

Wczoraj w ostatnią drogę odpro­
wadziliśmy Ryszarda Slaweckicgo,
dyrektora Krakowskiego Wydaw­
nictwa Prasowego RSW „Prasa —

Książka — Ruch” — naszego Dy­
rektora. Pogrzeb odbył się na

cmentarzu Rakowickim w Krako­
wie. Już na godzinę przed żałobną
uroczystością w Domu Przedpogrze-
bowym W’arty honorowe zaciągnęli
przedstawiciele Wydawnictwa i

wszystkich krakowskich redakcji,
Przedsiębiorstwa Upowszechniania
Prasy i Książki, wydawców, dyrek­
torzy wydawnictw z całego kraju,
kierownictwo Zarządu Głównego

RSW „Prasa — Książka — Ruch” z

wiceprezesami: Bronisławem Stęp­
niem i Edmundem , Królem, naj­
bliżsi współpracownicy. Ostatnią
wartę obok trumny pełnili: Stefan
Markiewicz — sekretarz KK PZPR,
członkowie Sekretariatu KK PZPR
Stanisław Gąciarz — przewodniczą­
cy KKKP, Bolesław Grzesiak —

Kierownik Wydziału Organizacyjne­
go KK oraz Adam Kawalec — I se-

Kretarz KD PZPR Śródmieście, Je­
rzy Mardyła — członek Sekretaria­
tu, przewodniczący WKKP w No­
wym Sączu.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Krakowska delegacja
w Norymberdze

Delegacja miasta Krakowa
z sekretarzem KK PZPR
Janem Grzelakiem, przewod­
niczącą Krakowskiej Rady
FSZMP Jadwigą Nowakow­
ską i Mieczysławem Kietą —

działaczem ZBoWiD, byłym
więźniem oświęcimskim —

przebywa w Norymberdze na

zaproszenie władz tego mia­
sta. Członkowie delegacji bę­
dą uczestniczyć w

jennej manifestacji
zowanej przez DKP z ok
49. rocznicy napaści Niemiec
hiTrroWskich na Polskę.

anty wo-

zorgani-
ezji

o-

Narada partyjna
v/ Tarnowie

Wczoraj w Tarnowie odby­
ła się narada sekretarzy ko­
mitetów miejskich, miejsko-
gminnych i gminnych PZPR.
Tematem narady, którą pro­
wadził sekretarz KW PZPR
w Tarnowie Stanisław No­
wak były zadania instancji i

organizacji partyjnych w o-

kresię przygotowań do VIII

Zjazdu Partii. Omówiono też
zadania stojące przed tar­
nowskim rolnictwem w

kresie jesienno-zimowym.
Przedstawiono również zało­
żenia ogólnopartyjnego czynu
społecznego i produkcyjnego,
który w Tarnowskiem ma

stanowić kontynuację lub fi­
nalizowanie zobowiązań pod­
jętych w ramach obywatel*
skiego czynu.35-lecia PRL

W naradzie uczestniczyli
sekretarze KW PZPR —

Eleonora Szymkowiak i Zyg­
munt Hudeczek oraz przed­
stawiciel Wydziału Organiza­
cyjnego KC PZPR Kazimierz
Greń.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
GIEREK przyjął przebywające­
go w Polsce przewodniczącego
Światowej Rady Pokoju ROME-
SHA CHANDRĘ.

W toku rozmowy Romesh
Chandra poinformował o dzia­
łaniach Światowej Rady Pokoju.
Podkreślił, że 40. rocznica wy­
buchu II wojny światowej jest
szczególnym przypomnieniem i
nakazem nieustannych wysiłków
na rzecz postępu odprężenia, u-

trwalania pokojowej współpra­
cy państw i rozbrojenia. Prze­
wodniczący Światowej Rady Po­
koju wyraził uznanie dla dzia­
łalności Polski na arenie mię­
dzynarodowej. która dobrze słu­
ży- tej wielkiej sprawie.

Edward Gierek podkreślił, że

światowy ruch pokoju odgrywa
doniosłą rolę w zespalaniu wy­
siłków wszystkich, którzy nie­
zależnie od światopoglądu i

przekon-ń politycznych pragną
uchronić świat od groźby wojny
nuklearnej, położyć kres wyści­
gowi zbrojeń i osiągnąć rozbro­
jenie.

¥

WARSZAWA (PAP). Naszą
siłą — jedność, połączmy nasze

dłonie, myśli, me -zrzędźmy wy­
siłków, aby już nigdy nie pow­
tórzył się tamten Wrzesień, aby
już nigdy nasze dzieci nie sły­
szały huku bomb. MożeiP” i

powinniśmy uczynić wszystko
dla zapewnienia światu pokoju
z myślą o bezpiecznej przysz­
łości nadchodzących pokoleń
Zobowiązuje nas do tego pa­
mięć o dziesiątkach milionów
istnień ludzkich, które pochło­
nęła II wojna światowa —

sformułowania takie przewijały
się podczas spotkania, które od­
było się 30 bm. w Warszawie

czołowych działaczy polskiego
ruchu pokoju z delegacją Świa­
towej Rady Pokoju na czele z

przewodniczącym ŚRP — Bo-
ińeshem Chandrą

Delegację ŚRP powitał prze­
wodniczący Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Pokoju — Józef Cyran­
kiewicz.

¥
.WARSZAWA (PAP). „Nigdy

więcej wojny” —' pod tym ha­
słem odbyło się 30 bm. w War­
szawie, pod przewodnictwem
członka Bi-ura Politycznego KC
PZPR, prezesa Rady Naczelnej
ZBoWiD, premiera Pietra Jaro­
szewicza, posiedzenie. Rady Na­
czelnej Związku Bojowników o

Wolność i Demokracją.
W obradach uczestniczyli

członkowie Biura Politycznego
KC P21PR: minister obrony na­
rodowej, gen. armii Wojciech
Jaruzelski i sekretarz KC
PZPR Stanisław Kania.

Wśród kombatantów — ucze­
stników walk na wszystkich
frontach II wojny światowej,
żołnierzy pamiętnego Września
1939 r„ bojowników ruchu opo­
ru w Polsce, ZSRR i innych
krajach Europy, b. więźniów
hitlerowskich obozów masowej
zagłady, żołnierzy polskich sił

zbrojnych . na Zachodzie i Lu­
dowego Wojska Polskiego —

współorganizatorzy odrodzonego
Wojska Polskiego: marszałek
Polski Michał Żymierski i gen.
broni Zygmunt Herling.'

Referat na temat, doświadczeń
narodu polskiego wyniesionych
z tragicznych dni Września i II

wojny światowej wygłosił pre­
zes rady Naczelnej ZBoWiD
Piotr Jaroszewicz.

Pó referacie rozwinęła się
dyskusja.

Na pcsiedze.niu Rady Naczel­
nej ZBoWiD b żołnierze Wrześ­
nia, uczestnicy walk na wszyst­
kich frontach II wojny świato­
wej akcentowali z dumą, ze w

maju 1945 r. żołnierze Wojska
Polskiego byli jcdynynr spo­
śród wszystkich wojsk alianc­
kich, którzy u boku Armii Ra­
dzieckiej wzięli udział w osta­
tecznych walkach o rozgromie­
nie faszyzmu w stolicy 111 Rze­
szy Niemieckiej — Berlinie.

Podkreślono, że ZBoWiD ma

znaczący udział w kształtowa­
niu świadomości historycznej
społeczeństwa, zwłaszcza naj­
młodszego pokolenia Polaków.

Należy nadal pogłębiać udział
środowiska kombatanckiego w

patriotycznym wychowaniu
młodzieży, w upowszechnianiu
najpiękniejszych kart naszej na­
rodowej historii, w zespalaniu
jedności narodu na gruncie pra­
cy dla dobra socjalistycznej oj­
czyzny.

¥
W przeddzień 40. rocznicy na­

paści Niemiec hitlerowskich na

Polskę a równocześnie w 35-lecie
PRL oraz 30rlecie rozpoczęcia
budowy Nowej Huty, ze wszyst­
kich hut kraju zjechali do Kom­
binatu wczoraj kombatanci, by
wziąć udział w pierwszym ogól­
nopolskim spotkaniu zbowidow-
skim.

Zlot kombatantów — któremu

patronuje ZG ZZH — został po­
łączony z otwarciem niedawno

przebudowanego i wzbogaconego

o nowe eksponaty Muzeum Czy-'
nu Zbrojnego Pracowników
Kombinatu HiL oraz Klubu
Kombatanta. W uroczystościach
tych udział wzięli: członek KC
PZPR, I sekretarz Komitetu Fa­
brycznego HiL Józef Nowotny,
przewodniczący ZG ZZH Antoni
Seta, wiceprzewodniczący ZW
ZBoWiD Zygmunt Kawecki, wi­
ceprezydent m. Krakowa Józef
GaJewiez oraz dyr. HiL Euge­
niusz Pustówka. Obecny był
konsul generalny ZSRR w Kra­
kowie, Iwan Korczma.

Podczas spotkania wyróżniają­
cym się w działalności społecz­
nej wręczono odznaczenia. W u-

znaniu wieloletniej popularyza­
cji działalności hutniczej organi­
zacji ZBoWiD, Medalem ,.Za Za­
sługi dla’ ZBoWiD” wyróżniona
została redakcja „Głosu Nowej
Iluty”. (tb)

*

WARSZAWA (PAP). W prze­
dedniu 40. rocznicy wybuchu II

wojny światowej w Palmirach
‘ha skraju Puszczy Kampino­
skiej odbyła się 30 bm. antywo­
jenna manifestacja społeczeń­
stwa warszawskiego.

Na cmentarzu-mauzoleum,
gdzie spoczęły prochy 2204 Po­
laków — ofiar eksterminacyj­
nej polityki okupantów nie­
mieckich, zgromadzili się przed­
stawiciele wszystkich środowisk

społecznych i zawodowych War­
szawy i woj. stołecznego, ucze­
stnicy zbrojnej walki z hitle­
ryzmem, żołnierze WP, repre­
zentanci najmłodszego pokole­
nia warszawiaków,

W manifestacji uczestniczył
przewodniczący Światowej Ra­
dy Pokoju Romesh Chandra.

Startuje I liga piłki ręcznej kobiet

Unia Tarnów—Cracovia

na inaugurację
Już w najbliższą sobotę rozpoczynają się rozgrywki I ligi piłki

ręcznej kobiet. Znowu powrócono do starego systemu, 10 zespo­
łów grą „każdy z każdym” mecz i rewanż w obu rundach. W su­
mie każda drużyna rozegra 36 spotkań, Tytułu mistrzowskiego
broni AZS Wrocław. W T lidze występują dwa nasze zespoły:
Cracovia i Unia Tarnów. Los chciał, że spotkają się one już w

inauguracyjnej rundzie w Tarnowie (sobota i niedziela).

Cracovia:

miejsce w czołówce?

Piłkarki Cracóvii (10-krotne
mistrzynie kraju) przygotowy­
wały się do rozgrywek na obo­
zach w Nowym Targu i Mielcu.
Ostatnio krakowianki przeby­
wały w RFN, gdzie uczestniczy­
ły w międzynarodowym turnie­
ju, 'odnosząc na 8 spotkań —

6 zwycięstw. W sekcji panuje
umiarkowany optymizm, w mi­
nionym sezonie zespół był o

krok od brązowego medalu, mo­
że w tym roku uda się popra­
wić ubiegłoroczna czwartą lo­
katę. Trener Kulig ma jedno
poważne zmartwienie. Po po­
wrocie z RFN jego drużyna nie
ma gdzie trenować! Hala Wa­
welu w remoncie, obiekty AZS
i nutnika zajęte. Mamy w Kra­
kowie jedyną sekcję w T lidze
kobiet i nie potrafimy zabezpie­
czać jej warunków do treningu.

W zespole nie ma zmian per­
sonalnych, po macierzyńskiej
przerwie wznowiła treningi
Wegrzyn-Tomaszewska. A oto
skład kadry: bramkarki — Gó­

recka, Michałowska, Kaczmar­
czyk i Dąbrowska zawodniczki
w polu — Jaśkowiec, Hajduk,
Tobik, Siodłak. Duda, Węgrzyn,
Jędrzejczyk, Wnęk, Kotarba,
Tuchowska, Kromer, Serczyk,
Stanak, nołda, Podolska, Strze­
lec, Kita, Gorgon.

Unia Tarnów
Piłkarki ręczne Unii Tarnów

pod wodzą trenera Zbigniewa
Barnasia bardzo solidnie przygo­
towywały się do nowego sezonu.

Zespół przębywał na zgrupowa­
niu treningowo-kondycyjnym i

rozgrywał mecze sparringowe.
Barw drużyny w nadchodzą­

cym sezonie bronić będą: bram-
karki — Lucyna Jura, Teresa
Musiał, rozgrywające — Pelagia
Barnaś, Barbara Kamińska, Elż­
bieta Kumecka. Aleksandra

Przybyłowicz, Irena Tokarska,
Zuzanna Wałach. Marta Widłak,
skrzydłowe — Stanisława Bania,
Bogumiła Motak, Urszula Nosz-

czyńska, Barbara Partyka, Da­
nuta Świątek, Bernadetta Zych-
la, kołowe — Elżbieta Imiołek,
Renata Krystek.

Nim mszy fabryka domów

Hotele „Budostalu"
najlepsze

Już po raz siódmy w woje­
wództwie miejskim krakow­
skim organizowany był kon­
kurs hoteli pracowniczych o

Puchar „Trybuny Ludu”. W

tym roku rywalizację zdecy­
dowanie wygrały obiekty no­
wohuckiego „Budostalu”. I

miejsce zajął hotel pracowni­
czy(— blok 21 z osiedla Ja­
giellońskiego przed hotelem

pracowniczym — blok 15
OHP z osiedla „Złotej Jesie­
ni”, również na trzecim

miejscu znalazł się hotel —

blok 9 „Budostalu”.
Wczoraj właśnie odbyło się

uroczyste Wręczenie pucharu
. i dyplomów. Wręczono też

nagrody indywidualne, od- j,-
znakę „Zasłużonego. Działa- 1S.
cza Kultury” otrzymał Piotr S;
Pietras. (s) £2

<fc«

„Dolina Dunajca”
wyjeżdża do Libii

30 bm. wyruszył w podróż
artystyczną do Libii regio­
nalny zespół pieśni i tańca
„Dolina Dunajca” działający
od 10 Jat w Sądeckich Zakła­
dach Elektro-Węglowych w

Nowym Sączu. Jest to jeden
z najlepszych zespołów fol­
klorystycznych regionu nowo­
sądeckiego. Koncertował on

m. in. we Francji, Hiszpanii,
Szwecji, zdobywał główne
trofea w licznych krajowych
imprezach folklorystycznych,
m. in. „Złotą ciupagę” w

Międzynarodowym Festiwalu
Folkloru tZiem Górskich w

Zakopanem.

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
zakresie planu finansowego plan
rzeczowy, czyli konkretne efek­
ty nie zostały wykonane w prze­
widzianym terminie. Budowę
postawiono „na głowie”, bowiem

pomimo trwających prac monta­
żowych, nie rozooczęto prac ka­
nalizacyjnych. Te oraz sieć wo­
dociągowa i oczyszczalnię ście­
ków Według wcześniejszych u-

staleń wykonywać miało Przed­
siębiorstwo Zmechanizowanych
Robót Inżynieryjnych w Krako­
wie. Jego pracownicy mieli się
pojawić ną budowie już w mar­
cu. Czy zmieniono wykonawcę
tych prac — tego nie wie nawet

inwestor obiektu: Dyrekcja Fa­
bryki Domów w Budowie Kom­
binatu Budowlanego w Tarno­
wie.

Fabryka domów w Ładnej bę­
dzie produkować elementy w

systemie WK-70. Takich fabryk
na terenie kraju jest około 160.
Szef dyrekcji fabryki Kazimierz
Sachs, na pytanie o ocenę przy­
datności inwestycji dla gospo­
darki województwa odpowiada
pokazując mi majowy numer

„Materiałów Budowlanych” —

specjalistycznego pisma, w któ­
rym pada stwierdzenie, że w fa­
brykach tego typu co „Ładna”
wydajność produkcji sięga od 60
do 70 proc. Powody obniżenia

wydajności to głównie brak pla­
nu organizacji produkcji, niedo­
stateczny stopień wykwalifiko­
wania załóg, i. co 7. tym związane
— niewłaściwa eksploatacja u-

rządzeń.
Wprawdzie do rozruchu tarno­

wskiej fabryki pozostało jeszcze
trochę czasu, ale wszystko wska­
zuje na to, że wymienione przy­
padłości dosięgną i tarnowską
wytwórnię. Planu organizacji
produkcji nie opracują bowiem

tarnowscy inżynierowie, jego o-

nracowanie wymaga umiejętno­
ści, doświadczenia i kompetencji
pracowników' instytutów badaw­
czych. Podobna sytuacja może

dotyczyć ■wspomnianej już kwa­
lifikacji kadr. Już bowiem teraz

brakuje na budowach zbrojarzy,
cieśli, murarzy, a więc przedsta­
wicieli zawodów, którzy będą
potrzebni w powstającej fabry­
ce.

ELŻBIETA TOSZA

„Festyn z Dziennikiem^
w Krynicy

'1 .... .................
»

Z dalekopisu

UFO-stwory sę
BUENOS AIRES (PAP). Ar­

gentyński profesor filozofii i li­
teratury, uważający się za spe­
cjalistę w sprawach niezidenty­
fikowanych obiektów latających,
podał ostatnio do wiadomości, iż
udało się wreszcie sfotografować
przybysza* z kosmosu. Zdjęcie zo­
stało wykonane zupełnie przy­
padkowo w lutym br. w pobliżu
Puente de! Inca, miejscowości
położonej 170 kilometrów od

Mendozy. Jego autor, z zawodu

pomarańczowe.,.
lekarz, fotografował swą kąpią­
cą się żonę. Kilka dni później,
przeglądając zdjęcia zauważył
małego pomarańczowego ludzi­
ka, stojącego w odległości kilku
metrów od miejsca kąpieli.
Wzrost podobnej do krasnolud­
ka istotki można ocenić na oko­
ło 15 cm. Zdaniem profesora „u-

fologa”, lekarz niechcący wyko­
nał pierwsze znane zdjęcie isto­
ty pochodzenia pozaziemskiego.

(DOKOŃCZENIE ZE STR 11

poprzedzającym dziennikowe
święto, odbędzie się o godz. 17,30
manifestacja młodzieży w zwią­
zku z rocznicą wybuchu II woj­
ny światowej,. zaś o godz. 20,
pod pomnikiem Adama Mickie­
wicza, wieczór poezji związany
tematycznie z II wojną świato­
wą.

Również dzisiaj, o godz. 16, na

trasie przed Pijalnią Główną,
nastąpi otwarcie wystawy foto­
graficznej „Kronika Festynu",
na której oglądnąć można zdję­
cia wykonane przez red. Jerze­
go Pieśniakiewicza na dotych­
czasowych „Festynach z Dzien­
nikiem”.

Organizatorzy przygotowali na

dwa dni festynu — 1 i 2 wrześ-
—

.. wiele atrakcyjnych im­
prez handlowych} sportowych, o

których informowaliśmy już
szerzej oraz — kulturalnych.
W sobotę o godz. 9.30 na podium
na deptaku wystąpi zespół „Ma.-
śniacy” z Zakopanego. Godzinę
później zaprezentuje się, także
na deptaku, kapela „Roman­
tyczni” z Nowego Sącza, a o

godz. 11 .30 — dziecięcy zespół
„Krynickie Dzbanuszki”.

Również w pierwszym dniu

festynu przewiduje się otwarcie

interesujących wystaw, m. in.
n sali RPGK — prac Nikifora/,
zaś w Pijalni Głównej ekspozy­
cji fotograficznej, urządzonej
staraniem Krynickiego Towa-

rzystwa Fotograficznego pod ty­
tułem „Krynica w 35-leciu”, o-

brazującej dorobek uzdrowiska,
jego walory krajobrazowe, ar­
chitektoniczne, historię i dzień
dzisiejszy. Ciekawie zapowiada
się też plener rzeźby ludowej
z udziałem twórców.

O godz. 19 w sali koncertowej
Pijalni Głównej wystąpi kaba­
ret „Lach”.

2 września zapowiadają swe

występy 'zespoły ludowe z NRD,
Mongolii i Wielkiej Brytanii. Na

podium na deptaku podziwiać
będzie można o godz. 11 zespoły
„Suhl” z NRD i „Gagaan Uuł”
z Mongolii, zaś o godz. 15 — ze­
spół regionalny „Northern Folk"
z Wielkiej Brytanii z sekcją
oryginalnych i unikalnych .in­
strumentów muzycznych, m. in.

kobz szkockich.
Przez dwa dni gościom przy­

grywać będą kapele: „Andrusy”
z Krakowa, występujące trady-
cy!nie w czasie wszystkich „Fe­
stynów z Dziennikiem" oraz

„Kołodzieje” z Nowego Sącza.
W niedzielę o godz. 11 przed

sanatorium „Lwigród” dzieci po-
piszą się swymi uzdolnieniami
artystycznymi w konkursie ma­
lowania na asfalcie.

Festyn zakończy się regional­
nym kuligiem dorożkami na

trasie Krynica — Tylicz oraz za­
bawą w beczce toru saneczko­
wego — początek o godz. 16.

(AL)

Międzynarodowa wszechnica

radiowo - telewizyjna

SPOTKANIE
(tor) W cżwartek odbyło

się na Kremlu spotkanie pre­
miera ZSRR Aleksieja Kosy­
gina z premierem Wietnam­
skiej Republiki Socjalistycz­
nej, Pham Van Dongiem,
przebywającym w Moskwie

przejazdem po drodze

wany na konferencję
państw lub rządów
niezaangażowanych.

*

W tym samym dniu Alek-

siej Kosygin spotkał się tak­
że na Kremlu z przewodni­
czącym KC Zjednoczonego
Frontu Ocalenia Narodowego
Ksmpuęzy, przewodniczącym
Rady Rewolucyjnej
Kampuczy, Hengiem
nem, który również
mai się w Moskwie,
dze do Hawany.

Opole Krakowowi

do Ha-
szefów
krajów

Ludu
Samri-

zatrzy-
w dro-

NOMINACJA
Prezes Rady Ministrów

powołał prof. dra Kazimierza
Siarkiewicza na stanowisko
d"rektora generalnego w U-

rzędzie Bady Ministrów.

W?fi3JS

POGODA
PROGNOZA POGODY

DLA POLSKI POŁUDNIO­
WEJ: Zachmurzenie małe i

umiarkowane, rano lokalnie
duże. Rano i w nocy miejsca­
mi mgły. Temperatura mak­
symalna dniem od 19 do 22
st., minimalna nocą od 9 do
12 st., wysoko w Tatrach 5
st. dniem do 3 w nocy. Wia­
try słabe i
zmienne z przewagą połud­
niowo-zachodnich, w Tatrach
z kierunków zachodnich.

BIO.MET INFORMUJE: Sy­
tuacja korzystna. Warunki

drogowe dobre. Widzialność
rano miejscami ograniczona.

umiarkowane

l214M ti

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
Kamienica nr 14 zachowała

gotycki układ. Budynek nr 16

(były to pierwotnie dwa od­
dzielne obiekty, które do roku
1,620 należały do Jakuba von En-

den, potem przeszły pod egidę
krakowskiej Wszechnicy jako

bursa) jest nieco zniszczony zę­
bem lat. Jeśli idzie o kamienicę
nr 18 to być może, że odsłoni o-

na jeszcze niejedną tajemnicę.
Tym bardziej, że budynek był
aż dwukrotnie przebudowywa­
ny.

(tb)

WARSZAWA (PAP). W Wied­
niu na konferencji ONZ „Nau­
ka i techniką dla rozwoju”
przebywała delegacja Komitetu
d/s Radia i Telewizji. Jej prze­
wodniczącego dyrektora gene­
ralnego Jerzego Hańbowskiego
przyjął sekretarz generalny
ONZ dr Kurt Waldbeim.

W czasie rozmowy, w której
uczestniczył ambasador PRL w

Austrii Andrzej Jedynak, zo­

stała przedstawiona dr Wald-
heimowi inicjatywa powołania
pod auspicjami ONZ międzyna­
rodowej wszechnicy radiowo-

telewizyjnej dla krajów „trze­
ciego świata” i innych, jako
konkretna propozycja stanowią­
ca naturalną konsekwencję
działań Polski na rzecz wycho­
wania w duchu pokoju oraz po­
pularyzacji światowych osiąg­
nięć nauki i techniki.

Po meczu piłkarskim z Rumunią
Koleiny zwycięski sprawdzian ma za sobą pierwsza reprezen­

tacja Polski ppzed jesiennymi eliminacjami piłkarskich mis­
trzostw Europy. 3:0 z Rumunią dało powody do zadowolenia nie

tylko kibicom. Piłkarze przełamali wreszcie rumuński kompleks,
zebrali pochlebne opinie za. swą grę. Szybkość akcji, ambicja,
wiła walki, trzy bramki (choć mogło być więcej) stiaorzyły na

pewno podstawy do optymizmu przed meczem eliminacyjnym ze

Szwajcarią. Spotkanie to odbędzie się za niespełna dwa tygod­
nie w Lozannie.

Nie znaczy to,, że drużyna jest już w pełni gotowa do meczu

ze Szwajcarami. Zespół trenera Kuleszy wymaga jeszcze korekt,
a do 12 września jeszcze nie wszystko uda się trenerom, wprowa­
dzić. Kontuzje zawodników (Antoni Szymanowski, Władysław
Zmuda, Zbigniew Płaszewski, Włodzimierz Mazur) sprawiły, ie

piłkarze ci nie mogli brać udziału w dwu ostatnich meczach dru­
żyny reprezentacyjnej. Trener Kulesza liczy, że przynajmniej A.

Szymanowski i W. Mazur będą w pełnej dyspozycji przed spot­
kaniem w Lozannie. Ponadto w meczu z Rumunią dolegliwości
zdrowotne nie poziooliły wziąć udziału w grze Adamowi Na-
wałce.

Skład kadry na mecz ze Szwajcarią juź się wykrystalizował.
Jej trzon stanowić będą zawodnicy występujący w meczu z Ru­
munią. Być może do kadry zostaną powołani inni, nie grający
w środowym meczu, ale kandydatów należy szukać przede
wszystkim w gronie tych, którym obecnie dolegliwości zdrowot­
ne nie pozwoliły wystąpić w drużynie narodowej w meczach z Li­
bią i Rumunią. Nie należy bowiem zapominać, że inni nasi czo­
łowi zawodnicy grać będą w drużynie, ubiegającej się o olimpij­
skie paszporty do Moskwy.

(CIĄG DALSZY ZE STR 1)
Punktualnie o godz. 14 ru­

sza kondukt pogrzebowy w

takt marsza żałobnego Szo­
pena w wykonaniu orkiestry
6. Pomorskiej Dywizji Powie-

trzno-Desantowej. Za nią
kroczą poczty sztandarów

partyjnych, organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych.
Długa kolumna wieńców.
Przed trumną liczne odzna­
czenia państwowe i odznaki:

Krzyż Oficerski Orderu Od­
rodzenia Polski, Krzyż Ka­
walerski Orderu Odrodzenia

Polski, Odznaczenie im. Jan­
ka Krasickiego, Medale „Za
Zasługi dla Obronności Kra­
ju”, odznaki regionalne i re­
sortowe.

Tuż za trumną najbliższa
rodzina — żona Alicja i sy­
nek Marek, przedstawiciele
instancji partyjnych, a wśród
nich kierownik sektora w

Wydziale Prasy, Radia i Tele­
wizji KC PZPR Kajetan Gru­
szecki, przedstawiciele orga­
nizacji społecznych, harcerze,
którym wiele lat swojej pra­
cy ''poświęcił. Dalej przedsta­
wiciele młodzieżowych orga­
nizacji, z którymi przecież
najpiękniejsze lata swego ży­
cia związał. Delegacja z No­
wej Huty i Huty im. Lenina,
gdzie także pracował. Liczne
rzesze tych, którym zawsze

służył swym sercem, umie­
jętnościami i rzetelną pracą.
Czytelnicy Jego książki „Ma­

Ostatnia droga

Ryszarda Sławec kiego
newr, który ocalił Kraków”,
najbliżsi przyjaciele.

Nad otwartą mogiłą w Alei

Zasłużonych żegna Ryszarda
wiceprezes Zarządu Główne­
go Robotniczej Spółdzielni
Wydawniczej — Bronisław

Stępień. Przypomina Jego
pracowite życie, zaangażo­
wanie i twórcze działanie.
Krakowskie Wydawnictwo
Prasowe dzięki prężnemu
dyrektorowi jakim był Ry­
szard Sławecki zaliczane jest
do najlepszych w kraju.
Przypomina Jego zalety jako
dyrektora i człowieka, mówi
o autorytecie, jakim cieszył
się wśród wydawców i dzien­
nikarzy. Z głębokim żalem

żegna Ryszarda w imieniu

tych, z którymi spędził lata

wytężonej pracy.
W imieniu Komitetu Kra­

kowskiego PZPR i środowi­
ska dziennikarzy żegna Dy­
rektora i Przyjaciela prze­
wodniczący Zarządu Oddzia­
łu Stowarzyszenia Dziennika­
rzy Polskich Zbigniew Re-

gucki. Mówi: „dopiero śmierć

uzmysławia nam czym jest
życie. Dopiero dzisiaj z więk­
szą wyrazistością dostrzega­
my treść Twojego życia ■—
Ryszardzie. Żyłeś skromnie,

ale zawsze największą ra­
dość sprawiało Ci, gdy mo­
głeś komuś pomóc w waż­
nych sprawach życiowych. I
zawsze pomagałeś. Dlatego
żegnają Cię dziesiątki, jeśli
nie setki ludzi, którym nie z

powinności dyrektorskich, ale

jako Człowiek dużego wy­
miaru polepszyłeś warunki

życia i pracy.
Jeśli mówimy, że sensem

życia jest dążenie i działanie,
to Ty, Ryszardzie, byłeś naj­
pełniejszym tego przykła­
dem. W pracy byłoś zawsze

rzetelny, wręcz pedantyczny.
Dotrzymywałeś wszystkich
obietnic, o wszystkim pamię­
tałeś. Nie było dla Ciebie

spraw ważnych i drugorzęd­
nych. Wyrażałeś w ten spo­
sób szacunek dla swoich
współpracowników; byłeś
częstym gościem w redak­
cjach, uczestniczyłeś w kole­
giach. Wiedzieliśmy, że ile­
kroć przychodzi nasz Dyrek­
tor, to przyniesie dobrą no­
winę. Tak było zawsze.”

Stając nad otwartą mogiłą
dyrektor Wydawnictwa Lite­
rackiego Andrzej Kurz żegnał
Ryszarda w imieniu środowi­
ska twórców i wydawców. W

tym to właśnie wydawnic­

twie ukazało się pięć wydań
Jego książki, którą nieustan­
nie poprawiał i uzupełniał
nowymi faktami. A . Kurz

przypomniał drogę życiową
Ryszarda, mówił o wspólnej
drodze jaką kilka lat temu

przebyli, o partyjnym dzia­
łaniu, którego Ryszard był
. wzorem, a także o roli jaką
odgrywał wśród krakowskich
twórców i wydawców.

Nie sposób w takich oko­
licznościach wyrazie zasług
Zmarłego. Każde słowo bę­
dzie nieadekwatne do tego,
co zrobił dla naszego miasta,
dla partii, dla prasy. Spoty-

I kał się z dziennikarzami co­
dziennie, aby konsultować

swoje zamierzenia i plany,
których zawsze miał sporo.
Najbliższe 'spotkanie wyzna­
czył na sobotę, w pierwszym
dniu swojej pracy po zakoń­
czonym urlopie. Niestety,
wczorajsze z Nim spotkanie
było już ostatnie. Okrutna
śmierć wyrwała go przed­
wcześnie spośród nas. Poże­
gnano

' Go krakowskim hej­
nałem i Międzynarodówką.
Przy dźwiękach werbli świe­
żą mogiłę pokryła góra
wieńców i kwiatów.

Odszedł człowiek, którego
darzyliśmy autentyczną sym­
patią i ógromnym uznaniem.
Pozostanie w naszych ser­
cach jako wyśmienity szef,
jako przyjaciel, jako szla­
chetny człowiek. Cześć Two­
jej pamięci — Ryszardzie!

Sportowe gwiazdy
na arenach Uniwersjady

2 września rozpocznie się w

stolicy Meksyku X Uniwersja­
da, sportowe święto studentów

całego świata. O medale rywa­
lizować będzie prawie 5 tys.
sportowców w 8 dyscyplinach
sportu: lekkiej atletyce, pływa­
niu, piłce nożnej, koszykówce,
siatkówce, szermierce, gimna­
styce i tenisie.

Tradycyjnie już wielu sław­
nych zawodników weźmie u-

dział w uniwersjadzie. Najlicz­
niejsze ekipy przysyłają potęgi
światowego sportu — ZSRR i
USA.

Szermierze stanowić będą mo­
cny punkt reprezentacji Węgier.
Postacie Oroszą, Gedovariego,
Kolczonaya, czy Gyorgyego i
Nebaldow są znane na wszyst­
kich planszach świata.

Asem drużyny jugosłowiań­
skiej będzie skoczek w dal, Ne-
nad Stekic, aktualny rekordzi­
sta Europy — 8.45 m.

Zaproszenie do regat
na Rożnowie

Na Jeziorze Rożnowskim 2
września rozpoczną się 5 żeglar­
skie mistrzostwa woj. tarnow­
skiego. Regaty rozegrane zosta­
ną w klasach: cadet, ok dinghy,
omega. Organizatorem mi­
strzostw jest Tarnowski Okrę­
gowy Związek Żeglarski a go­

W kilku wierszach

@ Henryk Charucki z „Dol-
melu” wygrał kolarskie gór­
skie mistrzostwa Polski, które

rozegrane zostały na trudnych
szosach Karkonoszy o długości
155 km.

® W 3 kolejce rozgrywek I li­
gi piłkarskiej NRD mistrz tego
kraju, Dynamo Berlin spotkał
się ze zdobywcą pucharu NRD,
FC Magdeburg. Spotkanie za­
kończyło się zwycięstwem rywa­

N. Lauda w centrum

zainteresowania
W centrum zainteresowa­

nia korespondentów z całego
świata i prasy austriackiej
był Niki Lauda. Rozdmucha­
no nadmiernie jego konflikt
z Brabhamer. i Ecclestonem.
Kierowca miał rzekomo po­
wiedzieć, że nawet za. 5 mi­
lionów dolarów nie odnowi
kontraktu z Ecclestonem.
Sam Lauda zdementował po­
głoski, iż w przyszłym roku

będzie się ścigał w zespole
MC Laren. Również kierow­
nictwo Renault nie potwier­
dziło zamiaru zaangażowania
eks-mistrza świata. Mówi się
natomiast coraz głośniej o

„romansie" Waltera Wolfa z

Sportowcy Kuby, którzy tak
dobrze wypadli (głównie lekko­
atleci) na poprzedniej uniwer­
sjadzie w Sofii, również i w

tym roku będą pretendentami
do medali.

Młodzi sportowcy USA, któ­
rych w Meksyku będzie ok. 300,
walczyć będą zapewne o zwy­
cięstwo w klasyfikacji - zespoło­
wej z silnymi drużynami euro­
pejskimi.

Z warszawskiego lotniska O-
kęcie wylecieli do Meksyku pol­
scy lekkoatleci — studenci, któ­
rzy wezmą udział w X Uni­
wersjadzie. Ekipa nasza nie jest
tak silna jak przed dwoma la­
ty, kiedy to w Sofii zdobyła 10
medali, w tym 3 złote. Z trójki
złotych medalistów w Meksyku
tytułu bronić będą Wszoła i Ko­
zakiewicz, którzy wraz ze sprin­
terami Duneckim i Brunnerem

udadzą się do Meksyku prosto
z zagranicznych mityngów.

spodarzem , Jacht Klub TKKF

„Metalowiec” przy FOS „Po-
nar” Tarnów. Zgłoszenia do za­
wodów przyjmuje sekretariat
mistrzostw w Ośrodku Wypo­
czynkowym FOS „Ponar” Tar­
nów — „Na Patelni”.

W regatach mogą wziąć udział

zawodnicy spoza woj.' tarnow­
skiego, dla których przewidzia­
na będzie oddzielna punktacja.

li chorzowskiego Ruchu w Pu­
charze Europy, piłkarzy Dyna­
mo 2:1.

9 Drużyna mistrza ZSRR w

hokeju na lodzie — CSKA Mo­
skwa wygrała finałowy turniej
w Innsbrucku o Puchar Europy.
Moskiewscy hokeiści zdobyli pu­
char nie traęąc w turnieju punk­
tu.

1. CSKA Moskwa 6:0 21— 5
2. fionp Kladno 3:3 13—10
3. Pori Aesseat 2:4 9—22
4. Aik Skeleftea 1:5 7—13

Laudą i być może Austriak

otrzyma w tym zespole o-

bak Rosberga kierownicę
nr 1. I bądź tu mądry...
O sporcie ZSRR w USA

Trwająca przez cały mie­
siąc wystawa „Sport w

ZSRR" cieszyła się dużym
zainteresowaniem mieszkań­
ców San Francisco. Zwiedzi­
ło ją przeszło 20 tysięcy o-

sób. Ekspozycja obrazowała
zarówno dotychczasowy roz­
wój sportowy Kraju Rad,
jak i przygotowania do

igrzysk olimpijskich Mo-
skwa-80. Rolę przewodni­
czek po wystawie pełniły
dwie znakomite gimnastycz-
ki: Ludmiła Turis-zezewa i
Nelli Kim.

Mimo porażki — awans

W ostatnim , meczu elimina­
cyjnym grupy „B” piłkarskich
mistrzostw świata juniorów, re­
prezentacja Polski przegrała z

Argentyną 1:4 (1:3). Polscy ju­
niorzy zakwalifikowali się jed­
nak do ćwierćfinałów i kolej­
nym ich przeciwnikiem będzie
drużyna Hiszpanii.

Odznaczenie
Waldemara Marszalka

Podczas spotkania w Głów­
nym Komitecie Kultury Fizycz­
nej’ i Sportu, przewodniczący
GKKFiS Marian Renke, udeko­
rował złotym medalem „Za Wy­
bitne Osiągnięcia Sportowe”
Waldemara Marszałka, który
zdobył tytuł mistrza świata

podczas rozgrywanych w Poz­
naniu motorowodnych. mi­
strzostw świata w klasie OA.

„Fair Flay” dla red.

Grzegorza
Aleksandrowicza

Znany dziennikarz „Przeglą­
du Sportowego”, działacz pił­
karski, red. Grzegorz Aleksan­
drowicz wyróżniony został ho­
norowym dyplomem „Fair
Play” za sw'ą masową dotych­
czasową działalność sportową t

społeczną. s
I

Motocykliści
5 państw w 36. Rajdzie

Tatrzańskim

Organizatorzy XXXVI Między­
narodowego Motocyklowego
P.ajdu Tatrzańskiego otrzymali
zgłoszenia 116 zawodników z 5
państw: Austrii, CSRS, NRD;
RFN i Polski.

Podobnie jak w poprzednich'
latach, siedzibą Rajdu jest No­
wy Targ, a trasy biegną po
trudnych górskich terenach, w

najbliższym rejonie stolicy Pod­
hala. W dniach 1 i 2 września,
motocykliści przejadą 200 km
oraz zademonstrują swe umie­
jętności w jeździe terenowej
na 50 odcinkach obserwowa­
nych.

Impreza jest równocześnie 1
eliminacją Mistrzostw Polski W

Rajdach Obserwowanych. W

klasyfikacji tych mistrzostw

prowadzi Robert Błachut (PKS
Kraków) przed Arturem Ko-
morskim (Hutnik Kraków) oraz

ubiegłorocznym zwycięzcą Raj­
du Tatrzańskiego Zdzisławem
Chlebdą (Hutnik Kraków).

(eta)

Wioślarki wygrywają
W jugosłowiańskiej miejsco­

wości Bied rozpoczęły się mi­
strzostwa świata w wioślar­
stwie.

Polki dobrze rozpoczęły mi­
strzostwa. W dwójkach bez ster-
niczki nasza obsada, C. Kościań­
ska — M . Dłużewska, wygrała
swój wyścig eliminacyjny i za­
kwalifikowała się do finału.

Druga nasza osada, dwójka
podwójna B. Dziadura — J.

Klucznik, po zajęciu drugiego
miejsca w wyścigu eliminacyj­
nym awansowała do półfinału.

Tenis stołowy
W sobotę o godz. 14 .30 rozpo­

cznie się I Okręgowy Turniej
Klasyfikacyjny Seniorów w te­
nisie stołowym w Hali BKS
„Wanda”, ul. Bulwarowa 8.

Trzech pierwszych zawodni­
ków kwalifikuje się na Strefo­
wy Turniej Klasyfikacyjny w

Nowym Targu w dniu 9 wrze­
śnia br.

¥
W niedzielę o godz. 9.00 roz­

poczyna się I OTK seniorek, ju-
.niorek, juniorów ml., juniorów,
juniorek ml.

Z życia TKKF

Dzielnicowy Komitet Kultury
Fizycznej i Turystyki oraz Za­
rząd Dzielnicowy TKKF Kra-
ków-Krowodrźa w dniu 1 wrze­
śnia organizują na obiektach

sportowych w Parku Jordana
Dzielnicową Spartakiadę Za­
kładów Pracy i Ognisk TKKF
o Puchar Naczelnika Dzielnicy.

Program imprezy przewiduje:
turniej piłki siatkowej, komet-
ki, trójbój l.a., rzutki do tar­
czy, podnoszenie ciężarka oraz

przeciąganie liny. Początek im­
prezy w sobotę o godz. 15.

Kronika sportowa
83 Sekcja Koszykówki GTS

„WISŁA” informuje, że nabór

młodzieży urodzonej w latach
1966, 1967, 1968 odbędzie się w

hali przy ul. Reymonta 22, w

dniu 11. 09. 1979 r. o godz. 17
dla chłopców i 12. 09. 1959 r. o

godz. 17 dla dziewcząt. Kandy­
daci i kandydatki proszeni są
o zabranie ze sobą strojów
sportowych.

Q KS HUTNIK organizuje
kurs nauki pływania. Zgłosze­
nia przyjmuje sekretariat klu­
bu Hutnika, al. Igołomska 4,
tel. 433-05. Termin rozpoczęcia
pierwszego kursu. 17 . IX. 79.

KLASA A

Nowy Sącz
Dunajec Ib — Poprad Muszyna

4:1, Wojnarowa — Zagórzany
2:3, Bareice — Sokół Stary Sącz
0:1, Podegrodzie — Świniarsko
2:0, Ogniwo Piwniczna — Po­
prad Rytro 1:0, Helena — Kole­
jarz Tb 1:0.

1. Dunajec Ib
2. Zagórzany

2
2

4 7—1
4 7—4

3. Sokół 243—1
4. Podegrodzie ■ 223—2
5. Świniarsko 222—2
6. Ogniwo '2 2 1—2
7. Helena 221—3
8. Wojnarowa 214—5
9. Kolejarz Ib 211—2

10. Poprad Rytro 211—2
11. Poprad M. 213—8
12." Barcice 202-9
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„Pionier44 na szlakach

„Odysei kosmicznej 200144
Wysocice - wieś bohater

WASZYNGTON (PAP). Z szyb­
kością prawie 35 tys. km.godz,
amerykańska bezzałogowa sonda
kosmiczna „Pionier 11” zbliża .się
do Saturna, Wystrzelona 6 i pół
lat temu sonda, znajduje się o-

becnie w odległości niespełna 3
rrJ.n km od tej planety. Aparatu­
ra pokładowa funkcjonuje nor­
malnie, ale dla uzyskania jak
najlepszych wyników obserwacji
Saturna podczas mijania plane­
ty przez sondę 1 września, doko­
nano nieznacznej reorientacji
pojazdu, zmieniając ustawienie

głównej anteny. Naukowcy z o-

środka kierowania lotem w Mo-
untain View w Kalifornii z nie­
pokojem oczekują finału tego
ambitnego programu, ponieważ
po wejściu w strefę pierścieni
Saturna „Pionier” może ulec
zniszczeniu lub uszkodzeniu
wskutek spodziewanego zderze­
nia z mikrometeorytami. Szan­
se pomyślnego przejścia sondy
przez ten pas i minięcia Satur­
na w odległości zaledwie 20.800
km ocenia się na 50 proc.

W miarę zbliżania się „Pio­
niera” do Saturna, otrzymywane
z pokładu sondy zdjęcia są co­
raz dokładniejsze. Uczeni ocze­
kują, że najlepsze zdjęcia sonda

przekaże w piątek, kiedy znajdo­
waćsiębędzieo2kmodSa­

Sprzęt medyczny jednorazowego użytku

Drogi ale konieczny
WARSZAWA (PAP). Na ca­

łym świecie, a zwłaszcza w kra­
jach o rozwiniętym przemyśle
chemicznym, notuje się od 20—
25 lat coraz większą produkcję
i stosowanie różnorodnych wy­
robów jednorazowego użytku.
Dotyczy to wielu dziedzin ży­
cia, szczególnie zaś medycyny,
gdzie tylko stosowanie tego ro­
dzaju drobnych przedmiotów
zapewnia pełną sterylność prze­
prowadzanych zabiegów. W Pol­
sce pierwsze powszechne zasto­
sowanie wyrobów jednorazowe­
go użytku w medycynie miało

miejsce na początku lat 60-
tych, kiedy to wprowadzono u-

rządzenia do jednorazowego
przetaczania krwi.

Jak wynika z informacji re­
sortu zdrowia i opieki społecz­
nej, stan zaopatrzenia placówek
służby zdrowia w sprzęt jed­
norazowego użytku od lat nie

nadąża za potrzebami. Podczas

gdy przed kilkoma laty zapo­
trzebowanie na przyrządy do

przetaczania krwi szacowano na

c’_ 1 min sztuk rocznie, to w

uh. r. potrzeby te były już
przeszło 10 razy większe. Oce­
nia się, że w‘ przyszłym roku

turna. Później w związku ze

zbliżaniem się pojazdu do plane­
ty otrzymywane zdjęcia będą
miały charakter „wycinkowy”.
Ich znaczenie dla rozwikłania

zagadek Saturna będzie jeszcze
większe.

Podczas przelotu w sąsiedz­
twie Saturna sonda wykona zdję­
cia 8 z 10 satelitów tej planety.
Najwięcej naukowcy obiecują
sobie po dokładnych badaniach

przedostatniego księżyca Satur­
na, odległego o 3,5 min km od

planety Iapetusa. Satelita ten

ma zaledwie 1440 km średnicy,
ale intryguje świat nauki fak­
tem, iż jedna jego strona jest
6-krotnie jaśniejsza od drugiej.
Iapetus nie ma odpowiednika w

Układzie Słonecznym. Jego nie­
zwykła budowa skłoniła autora

napisanego w latach sześćdzie­
siątych bestselleru „Odyseja ko­
smiczna: 2001” Arthura Clarka
do zlokalizowania w pobliżu
Iapetusa gwiezdnej bramy, któ­
rą wkracza się z jednej części
wszechświata w drugą. Clark
nie przypuszczał, że za kilkanaś­
cie lat pojazd z Ziemi dotrze dó

Iapetusa.
„Pionier” minął Iapetusa jed­

nak w odległości 1.030.400 km,
dlatego też w'ykonane zdjęcia by­

nasza służba zdrowia zużyć po­
winna ok. 15 min tych przyrzą­
dów.

Tymczasem produkcja krajor
wa nie nadąża. Brak w br. nie

tylko kilku milionów przyrzą­
dów do przetaczania krwi, ale
też innego popularnego sprzętu
jak: strzykawki, igły, cewniki

urologiczne itp.
Oczywiście, tak wielkie zuży­

cie różnego rodzaju jednorazo­
wych urządzeń, podwyższa ko­
szty leczenia. Wystarczy powie­
dzieć, że np. wzrost dostaw

strzykawek i igieł wymaga
zwiększenia nakładów w porów­
naniu do 1977 r. o kilkaset mi­
lionów zł. Mimo to masowe za­
stosowanie sprzętu jednorazo­
wego użytku jest — jak się po­
wszechnie uważa — celowe i v-

zasadnione.

Podjęto szereg działań mają­
cych przyspieszyć tę tak ważną
dla zdrowia całego narodu pro­
dukcję. Przede wszystkim roz­
budowuje się systematycznie
Lubelskie Zakłady Farmaceu­
tyczne „Polfa”, które są obec­
nie głównym producentem i kra­
jowym dostawcą tego sprzętu.

ły zbyt małe, by mogły posłu­
żyć do rozwikłania zagadki. Po­
jazd przeprowadził jednak po­
miary polaryzacji światła z

Iapetusa, które w późniejszym
terminie mogą częściowo przydać
się do ustalenia pochodzenia te­
go ciała. Według jednej z hipo­
tez jest to skalisty obiekt, w

połowie pokryty lodem, a we­
dług drugiej — lodowa kula czę­
ściowo pokryta tzw. pyłem księ­
życowym, pochodzącym z sąsied­
niego satelity — Phoebe (w na­
stępstwie ciągłego spadania na

powierzchnię meteorytów).
W środę w wyniku jednoczes­

nego dotarcia w sąsiedztwo Sa­
turna silnie naładowanych czą­
stek, będących efektem wybu­
chów na Słońcu z 18 bm. o in­
tensywności tysięcy bomb wodo­
rowych i zjonizowanych cząste­
czek (tzw. wiatr słoneczny), wy­
rzuconych wskutek wzmożenia

aktywności Słońca przed mie­
siącem, aparatura „Pioniera” na

pewien czas zamilkła. Strumień

tych cząstek stworzył swego ro­
dzaju ekran oddzielający statek
od Ziemi. W związku z tym son­
da nie mogła też dokonać pomia­
rów pola magnetycznego Satur­
na, które zostało niejako „odep­
chnięte” przez wiatr słoneczny.

WARSZAWA (PAP). Na pyta­
nie — nad. czym, pracują? — od­
powiedzieli dziennikarzom PAP:

MARIA KLIMAS-BLAHUTO-
WA — piszę powieść o tematy­
ce rodzinnej, której akcja roz­
grywa się współcześnie na Ślą­
sku ale retrospekcjami wraca w

czasy wojenne i przedwojenne.
STEFANIA TOCZYSKA — w

operze to San Francisco śpiewać
będę m. in. w „Giocondzie”. W

Na warsztacie

twórców

Londynie wezmę udział w płyto­
wym. nagraniu dla Philipsa „Tru­
badura", w którym w roli Azu-
ceny wystąpię również w Staats-

oper w Wiedniu, gdzie mam sta­
ły kontrakt.

SYLWESTER SZYSZKO — cze­
ka na premierę mój film „Ze­
rwane cumy". Obecnie pracuję
nad serialem opartym na scena­
riuszu Mariana Pilota pt. „W
słońcu i w deszczu”. Będzie to

7-odcinkowy film współczesny
o tematyce wiejskiej.

KAROL STRASBURGER — w

NRD gram główną rolę w reali­
zowanych obecnie odcinkach te­
lewizyjnego serialu .Niewidzial­
ny wizjer 7".

Jeszcze trochę i będę chodził o własny ch siłach.

łoi, — CAI — Moroz

Polak prezesem IEA

Ingres Mi^dzyuarodawefo
Stowarzyszenia Ergcnomicznego

zakończył obrady
WARSZAWA (PAP). 30 bm.

zakończył w Warszawie obrady
VII Kongres Międzynarodowego
Stowarzyszenia Ergonomicznego
(IEA) W ciągu 4 dni naukow­
cy i praktycy z kilkudziesięciu
krajów przedyskutowali nowe

kierunki badań i praktycznego
wykorzystania ergonomii.

W czasie kongresu dokonano

wyboru nowego prezesa Mię­
dzynarodowego Stowarzyszenia
Ergonomicznego. Rada Stowa­
rzyszenia jednomyślnie wybrała

40 ton śmieci wywozi si? codziemtie
z krakowskiego Rynku!

KRAKÓW (PAP). Wzmożony
ruch turystyczny w Krakowie i

prowadzone w zabytkowym cen­
trum prace rewaloryzacyjne
spowodowały niespotykane do­
tąd zaśmiecenie liczącego 40 tys.

■m kw. powierzchni Rynku Głó­
wnego. Zaszła konieczność stwo­
rzenia specjalnej brygady Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Oczysz­
czania. która wyposażona w du­
że ilości sprzętu mechanicznego

W Budapeszcie

Grzywny za picie alkoholu
w miejscach publicznych

BUDAPESZT (PAP). Budape­
szteńskie „bary pod chmurką”
kończą swój żywot. Od 31 sierp­
nia br. obowiązuje w stolicy
WRL surowy zakaz konsumpcji
napojów alkoholowych w miej­
scach publicznych, a więc w

parkach i ńa skwerach, placach,
przed sklepami, wejściami do
zakładów pracy, w bramach i
na podwórkach kamienic, w

środkach komunikacji miejskiej
itp. itd.

Osobom naruszającym to za­
rządzenie budapeszteńskiej Ra­
dy Narodowej grożą grzywny
do 3 tyś. forintów. Przyłapany
przez milicjanta na piciu alko­

na to stanowisko Polaka —

prof. Jana Rosnera.

Bezpośrednio po zakończeniu
obrad nowy prezes IEA stwier­
dził, że warszawski kongres *.a-
równo pod względem ilościo­
wym, jak i jakościowym różnił

się od poprzednich. Przede

wszystkim uczestniczyła w nim
rekordowa liczba specjalistów
—5 53 osoby z 28 krajów. Na

podkreślenie zasługuje liczny
udział specjalistów z krajów so­
cjalistycznych.

wywozi codziennie z rynku 40
ton śmieci. Najbardziej zaśmie­
cone s? okolice Sukiennic i pom­
nika Mickiewicza, nad którym
czuwa zresztą osobny posteru­
nek Miejskiej Straży Porządko­
wej. usuwając z pomnika tury­
stów siadających okrakiem na

figurach i upychających papiery
i butelki we wszystkie zakamar­
ki.

holu delikwent musi , uiścić

grzywnę od ręki. Gdyby nie

dysponował akurat odpowiednią
kwotą pieniędzy, stróż porządku
publicznego wręczy mu czek.
Jeśli w odpowiednim czasie

grzywna nie zostanie zapłaco­
na, wówczas o wykroczeniu zo­
stanie powiadomiony zakład

pracy, który będzie miał obo­
wiązek ściągnąć ją przy naj­
bliższej wypłacie.

Zarządzeniu Stołecznej Rady
Narodowej, które stanowi dal­
szy krok w walce z alkoholiz­
mem, przyświecała- również tro­
ska ó podniesienie estetyki mia­
sta.

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
V>’aii»a o władzę ludową roz­

poczęła się tu wcześnie. Już w

1327 roku w Wy socicach po-
wstaie pierwsza komórka
KPP. Wkrótce potem młodzi
tworzą liczne kolo ZMW „Wi­
ci”. ściśle współpracujące i
komórką partyjną. Następnie
razem organizują komórki
KPP-owskie w sąsiednich

■wsiach, wspólnie b orą udział
w strajkach pracowników fol­
warcznych i manifestacjach,
wyrażając niezadowolenie z sa­
nacyjnych rządów. Tu. wbrew
zakazom święcono 1 Maja, tu

czytano i rozpowszechniano
„komunistyczną bibułę”. Ąnto-
ni Kwaśniewski i Franciszek
Kurach — miejscowy rolnik,
stoją na czele tego ruchu ma-

jac za sobą liczną grupę człon­
ków i sympatyków.

Nie z.aprzestają swojej dzia­
łalności i po tragicznym Wrze­
śniu. Kiedy dociera do nich
wieść o powstaniu PPR. ży­
wo dyskutują, nad jej progra­
mem. Bogatsi o doświadcze­
nia przybyłych z Zagłębia Dą­
browskiego Stanisława Bro­
dzińskiego i Bronisława Paw­
lika oraz wolbromskiego ro-

botnika Stanisława Geba’i. ła­
twiej docierają do swoich są­
siadów z KPP i „Wici” w o-

kolicznych wsiach. W 1942 ro­
ku jest już dostateczna ilość
komórek partyjnych, aby
stworzyć Dzielnicę PPR-GL,
której nadano konspiracyjne
imię „Mniszek”. Skupia ona

snora grupę działaczy KPP i
„Wici” z Wysocic, Czapli Ma­
łych, Czapli Dużych, Imbra-
mowic, Ściborzyc, Gołyszyna,
Lasek Dworskich i Gołczy.
Nieustannie trwa teraz szko­
lenie, aby przygotować odpo­
wiedni zastęo ludzi do walki
zbrojnej. Już wiosną następ­
nego roku kilkunastoosobowa
grupa GL daje znać o sobie
hitlerowskiemu najeźdźcy.

Mówi jeden z jej uczestni­
ków, prezes Zarzadu Gminne­
go ZBoWiD, Piotr Kurach.

— Pierwszą akcje grupa
wypadowa „Mniszka" przepro­
wadziła w Minodze, niszcząc EDMUND PIEKARZ

W stelicy Salwadoru — San Salwador zorganizowano strajk głodowy członków trzech miejsco­
wych związków zawodowych ns znak protestu przeciwko niskim płacom i złym warunkom pracy.

CAF—AP

Kurhany i Swiatopełk
W związku z informacją pt. „Kurhan z cza­

sów Swiatopełka", zamieszczona, w „Gazecie"
18 bm. przedstawiciele Koła Historyków w Kra­
kowie zwrócili się telefonicznie do Redakcji z

zarzutem kolportowania nieścisłych faktów hi­
storycznych. Przedmiotem ataku był zwłaszcza
tytuł notatki, który określono jako „pomiesza­
nie z poplątaniem".

Zdaniem naszych rozmówców Swiatopełk nie

był władcą regionu, w którym dokonano od­
krycia wspomnianego w informacji pochówku,
a kurhany sę reliktem kulturowym nieznanym
w okolicach Przemyśla.

Jako autor notatki pozwalam sobie stwier­
dzić niniejszym, iż zarzuty są bezpodstawne.
Pomijam już fakt, że opatrując informacje,
„kontrowersyjnym" tytułem opierałem się na

opinii doc, dr hcb. W . Szymańskiego z Insty­
tutu Kultury Materialnej PAN w Warszawie,
aczkolwiek, w moim przekonaniu, zdanie wy­
bitnego naukowca wyrażone na miejscu znale­
ziska. w Solcy może stanowić gwarancję dzien­
nikarskiej rzetelności. Sięgnijmy jednak- po
źródła pisane.

Obecność kurhanów na . omawianym terenie

potwierdza m. in. specjalistka w zakresie badań

kurhanowych, dr H. Zoll-Adamikowa w pracy
pt. „Wczesnośredniowieczne cmentarzyska cia­
łopalne Słowian na terenie Polski”, wydanej we

Wrocławiu w 1975 r. Pozost.aje mi więc skiero­
wać wątpiących <jlo lektury tego, wydawnictwa,
gdzie w cz. I na stronicach 72 i 238 udokumen­
towane zostały kurhany w Czarnorzekach
(dawny powiat krośnieński) i Trepczy nftd Sa­
nem.

Nieuzasadniony jest również, zarzut dotyczący
Swiatopełka. W Wielkiej Encyklopedii Po­
wszechnej znaleźć można pięciu władców o tym
imieniu. Jednym z nich był Świętopełk I (Swa-
topołk), zwany Przeklętym, najstarszy syn Wło­
dzimierza Wielkiego, który po zamordowaniu
braci osiadł na. tronie kijowskim. Informację tę
można znaleźć poza tym w „Słowniku Staro­
żytności Słowiańskich" (Praca zbiorowa pod re­
dakcją Gerarda Labudy i Zdzisława Stiebera,
t. V, Wrocław. 1975).

Taka jest prawda, proszę Szanownych roz­
mówców — wnosić należy więc, iż owo „po­
mieszanie z poplątaniem" powstało po drugiej
stronie telefonicznych łączy.

Dziękuję za. zainteresowanie.
■ ZBIGNIEW SZYBIŃSKI

i dokumenty dotyczące obowiąz­
kowych dostdtw, rekwirując
maszynę do pfisanm i powie­
lacz, które przydały się do

pisania ulotek*1. Wkrótce wy­
konano podobne zadanie w

Iwanowicach. 1 Konfiskowano
produkty żywnościowe, rn. in.
artykuły mleczarskie w Im-
bram.owicach... W jesieni gru­
pa powiększyła się już do o-,
koło 25 osób.

wę, Toruń do Gdańska i koleją z Katowic dó Gdyni przez
Gniezno, Kruszwicę, Bydgoszcz. Sklepienie przyozdobiło dzie­
ło artystów Cybisa i: Zamojskiego — zajmujący 108 m kw.
plafon „Niebo polskie” ,z symbolicznymi figurkami i emble­
matami. był dużym artystycznym osiągnięciem.

Wielka, choć krótkotrwała radość zapanowała w kwiet­
niu trzydziestego dziewiątego roku, w’ komptetnią wy­
kończonym budynku Gimnazjum Konflikt zbrojny

wydawał się nieunikniony, lecz nikt jeszcze nie jdawał sobie
sprawy, że żyje pośród przyszłych ludobójców Wierzono po­
wszechnie w siłę polskiego wojska i jego sojuszników.

29 sierpnia po raz ostatni nieliczna grupa uczniów prze­
kroczyła szkolny próg Po siedemnastu latach istnienia'w ów
sierpniowy wtorek w Gimnazjum mając na uwadze bezpie­
czeństwo młodzieży, zawieszono naukę. Część grona nauc-y-

clelskiego i dzieci wyjechała do Gdyni. Inni, jak językoznaw­
ca i badacz literatury kaszubskiej dr Władysław Pniewski,
"trwali na posterunku do samego końca.

Trzy dni później, salwy pancernika „Schleswig-Holstein”
obwieściły początek polskiej gehenny w Gdańsku Kiedy
1 września gestapo i hitlerowskie władze wkroczyły de bu­
dynku szkoły, zastały na posterunku obrońcę jej mienia —

bohaterskiego woźnego Aleksandra Mocka. który samotnie
usiłował zapobiec rabunkom i grabieżom Losy „wysny pol­
skości” były jednak już przesadzone Hitlerowscy „kultur-
trągerży” w barbarzyński sposób zrabowali zbiory, niszcząc
wnętrza z aulą, jej freskami i plafonem.

Już w pierwszym dniu wojny Większość działaczy polskich'
.znalazła się ,w zawezasu przygotowanych katowniach. Mę­
czeni i torturowani, miedzy innymi w osławionej „Victoria-
schule”, podzielili los obrońców Poczty Polskiej , i kolejarzy
Szymankowa. Oddali swe życie za Polskę, której ofiarnie
służyli. Ginęli oodczas działań wojennych, rozstrzeliwani w

Lasach Piaśnickich (listopad 1939 r.). ginęli w obozach kon­
centracyjnych. Niektórzy, jak Leon Wojtaszewski i dr Ber­
nard Filarski. wraz, z całvmi rodzinami Polskich księży
a wśród nich ks. Mariana Góreckiego i ks. Franciszka Roga-
czew’skieg-'>, cyniczni oprawcy uśmiercili Wielki Piątek
22 marca 1940 r w Stutthofie. Ci, którym było dane prze­
żyć, powrócili po wojennej tułaczce do polskiego Gdańska,
by podjąć przerwaną pracę pedagogiczną.,.

W rc'“u 40-lec'a wybuc1'" wojny, warto pamiętać o tych,
którzy b.ezkompromisowością swych poczynań trwale z?pi­
sali sie w historii miasta. Zawsze polskiego.

— Współpraca z sąsiednimi
grupami pozwalała na coraz

częstsze i większe akcje —

dodaje Marian Galicki. —

Te rzucały strach na hitlerow­
ców. Nie mogąc rozszyfrować
nas czynili próby przerzucania
do oddziału prowokatorów
Szybko jednak ich rozszyfro­
waliśmy, choć nie było to ła­
twe. . Były chwile, że czekali­
śmy na ostateczność, ale nie­
mal każdy we wsi nam sprzy­
jał...

Wkrótce do Wysocic przyby­
wają radzieccy

'

partyzanci z

oddziału AL im. B Głowackie­
go pod dowództwem Mikoła­
ja Sługaczowa — Tatka,Rus­
kiego”. „Mniszek” wraz z in­
nymi oddziałami biorą coraz

częstszy udział w walkach z

Niemcami w powiatach: mie­
chowskim, olkuskim i piń-
czowskim.

— Na Wysocice, organizację
partyjną i AL spadają ciężkie
ciosy. Aresztowani zostali bra­
cia Bolesław i Feliks Szynce-
lowie, Andrusiewiczowie i Ma-
szkowa— nasi działacze. Wielu
z nich ginie w obozie koncen­
tracyjnym to Płaszowie. 15
lipca za pomoc udzieloną ra­
dzieckim jeńcom hitlerowcy
wykonują egzekucję na Stani­
sławie i Marianie Chwast­
kach. 31 sierpnia żandarmeria
aresztowała Franciszka Kura-
cha oraz Antoniego Kwaś­
niewskiego — wspomina Piotr
Kurach.

Walka w Wysocicach jednak
nie ustaje. Tutejsi działacze-
-chłopi zdobywają sobie coraz

większą sympatię Teraz już
tylko na palcach można by
policzyć tych, którzy' stoją
jeszcze na uboczu. Niemal ca­

ła wieś, cała gmina pomaga
jak może, dostarczając żyw­
ność. ubranie, ukrywając par­
tyzantów i przechowując Ży­
dów, Ki0dy nastaje wolność,
z miejsca prz,stępują do par­
celacji okolicznych folwar­
ków. Równocześnie rozpoczy­
nają dobrą robotę na roli, za­
kasując rękawy starają się za­
stąpić ręce tych którzy od
nich odeszli na zawsze.

— Dziś wieś może się po­
szczycić wieloma osiągnięciami■— mówi sołtys Henryk
Zieliński i wylicza: —

drogi asfaltowe, elektryfika­
cja, budowa nowej szkoły pod­
stawowej, wznoszenie ayono-
mówki, budowa remizy > de­
mu ludowego, a ostatnio no­
wego obiektu dla ośrodka
zdrowia. 80 procent budynków
wzniesiono w minionym 35-le-
ciu. A plony zbóż dzięki wpro­
wadzeniu na pole maszyn,
środków chemicznych da
zwalczania chwastów i szkod­
ników, nawozów mineralnych
sięgają nierzadko 40 q, ziem­
niaków — ponad 300 q. Wieś
sprzedaje państwu coraz wię­
cej mleka i mięsa. To cieszy
jak patrzy się ną taką wieś.
Wszystko wypracowaliśmy
własnymi rękami przy pomo-
c państwa...

I sekretarz KG PZPR w

Gołczy Andrzej Dudek doda
na zakończenie rozmowy: —

W Wysocicach prawie co dru­
gi rolnik nosi legitymację
partyjną: To inicjatywy pod­
stawowej organizacji popie­
rane przez całą wieś przyczy­
niły się do sukcesów. Sekre­
tarz POP Stefan Grzywno-
wicz, były działacz PPR,. już
od przeszło 20 lar przewodzi
tej organizacji. Jak widać, z

pożytkiem dla wszystkich.
*

W najbliższą niedzielę w

Wysocicach odbędzie się pod­
niosła uroczystość, wieś otrzy­
ma Krzyż Grunwaldu III
klasy, nadany przez Radę
Państwa za walkę ; hitlerow­
skim okupantem.

Meite:' „Nie Danzig! Znowu Gdańsk prastary.
Huk salw! Nasz sztandar nad. murami!
Tu Polska brała się za bary
Z ojczystym morzem przed wiekami...”

„MORZE” W. Słobodnik

Fa ok 1918 niósł nadzieję milionom Polaków. Dla tych,
S którzy zamieszkiwali Pomorze i Gdańsk militarna klęska

cesarskiego zaborcy i wybuch rewolucji listopadowej
w Niemczech były zwiastunem spełnienia narodowych dążeń.
Pod presją polskich stowarzyszeń, którym patronowała
Gdańska Naczelna Rada Ludowa, władze niemiecko-pruskie
dopuściły 31 XII 1918 r. do nauczania języka polskiego w

oparciu o polskie podręczniki, czyniąc w ten sposób zadość
niezaspokojonym od lat żądaniom Polaków Polityczne decy­
zje roku następnego, podjęte na międzynarodowym forum,,
wyraźnie skrzywdziły gdańską Polonię, pozostawiając ją na

mocy Traktatu Wersalskiego poza granicami odrodzonej Oj­
czyzny — w obrębie .Wolnego Miasta” Gdy w styczniu
1920 r wersalskie postanowienia nabrały mocy prawnej,
walka o polski Gdańsk rozgorzała na nowo

Dzięki staraniom Komisji Szkolnej Gdańskiej NRL. już
w marcu uruchomiono pierwszą publiczną polską szkołę
powszechną oraz rozuoczęto usilne starania o powołanie do
życia polskiego gimnazjum, w którym dzieci Polaków — oby­
wateli gdańskich zdobvwałybw średnie wykształcenie.- me^c
tym samym otwar.tą drogę do studiów w miejscowej Poli­
technice, czy w innych uczelniach . Polski Ukonstytuowanie.
Sic władz Wolnego piasta i utworzen;e na jeco tąr.''tor'i:m
polskich urzędów i instytucji przyspieszyło osiągnięcie celu.
Jedynym warunkiem stawianym przez Senat Gdańska było
objęcie odpowiedzia'nością prawno-finansową owej prywatnej
placówki szkolnej przez miejscowe polskie stowarzyszenie
kulturalno-oświatowe

Powstała 26 11 1921 . r. Macierz Szkolna otrzymała nieba-,
wem potrzebną koncesję i organizacja średniej szkoły weszła
w decydujący etap W jakże trudnych początkach wielką,
pomoc okazał mieszkający od 1920 r w Gdańsku SŁ-misław

Przybyszewski Zatrudniony w Dyrekcji Kolei Państwowych
jako urzędnik, ofiarował na cele gimnazjum fundusz zebra­
ny dla uczczenia jubileuszu 30-lecia jego pracy literackiej.
Prasowa odezwa poety dała początek ogólnonarodowej akcji,
której celem było uzyskanie .środków na remont emachu
dawmych pruskich koszarów, oraz na wstępną wyposażenie
w' pomoce i środki dydaktyczne. 9 maja 1922 r. rozpoczęto
naukę, a.w dniach 13 i 14 maja dr Antoni Snowacki — pierw­

nwiMWaaKi8SBBi8Esa^Ba»aBaHCB8OMH!łiMM& u ciirniMimw1r n i himi iniwgasHagi—■BaeMMBMBMa

Gimnazjum Falskie Macierzy Szkolnej w Gdańsku

szy dyrektor — dokonał uroczystego, otwarcia Gimnazjum
Polskiego Macierzy Szkolnej w Gdańsku.

Niełatwa była praca w szkole, która z konieczności musia-
ła oprzeć się na niemieckim programie i pracowała w

jawnie wrogim sobie środowisku Nie bacząc na utrud­
nienia czynione na każdym kroku przez nieiniecsi 'żywioł
udało się, po wstępnym trzyletnim okresie prób, doprowa­
dzić do stabilizacji Ogromna w tym zasługa Jana Augustyń-
skiego, pochodzącego z Odporyszowa koło Dąbrowy Tar­
nowskiej, który na dyrektorskim fotelu pozostawał od l.IX.
1925 r. aż do tragicznego Września. On zainicjował m edzy
innymi zorganizowanie bogato wyposażonej biblioteki ogól­
nej i biblioteczek przedmiotowych. I-Iasło „Gimnazjum Pol­
skie bastionem polskości w Gdańsku" nabierało konkretnych
kształtów.

Uzupełnieniem wiadomości nabywanych podczas lekcji by­
ła praca w kolach zainteresowań i organizacjach młodzieżo­
wych. I tu akcenty patriotyczne przejawiały swą dominantę.
Harcerstwo wyrabiało wśród swoich członków hart ducha
oraz cechy koleżeńskiej pomocy. Zakupione przez ZHP lo­
dzie ratunkowe umożliwiały drużynie uprawianie żeglarstwa —

sportu dla odważnych, sportu związanego z morzem. T‘’Tor-em.
którym Wówczas tak cieszyli się wszyscy Polacy. Występy
gdańskich harcerzy na Powszechnej Wystawie Krajowej w

Poznaniu stanowiły dowód łączności Gdańska,z Rzctząpos. .ali­
tą. Nie zabrakło gimnazjalnych harcerzy wśród sklw^.j:'-
cych hołd powracającym przez Gdynię do' kraju prochom
Słowackiego. Samorząd, młodzieży, inspirowany przez wy­
chowawców, przygotowywał obchody rocznic 3 maja. 11 li­
stopada, powstań narodowych Uroczystymi porankami czczo­
no pamięć: Mickiewicza, Słowackiego, Sienkiewicza,' Asnyka,
a także Piastów — Chrobrego i Krzywoustego. Wtedy wy-

s'4'o’n' chór ; orkiestra. Smak art'-<tvcznv ■•■—a--

biel w młodzież'’ szkolny teatr. Wystawiane sztuki Fredry,
Słowackiego. Sofoklesa. inscenizacje Kochanowskiego czę­
ściowo łagodzdv brak polskiego teatru w mieście.

Szczególnie dbał dyr. Augustyński o to, by jego podopie­
czni mogli na dłuższy czas wyjeżdżać do Polski Dzieci oto­
czone przez rodaków mogły doskonalić swą, pełną germa i-
zmów i archaizmów, polszczyznę: Na obozach harcerskich,
koloniach wypoczynkowych i leczniczych, u rodzin ,i znajo­
mych ^przebywało podczas wakacji-często trzy czwarte ucz­
niowskiej społeczności. Oprócz tego pian nauczania przewie ­
wał wycieczki do stolicy, Krakowa, Poznania, Lwowa c^y
Zakopanego, do kopalń i hut Śląska. Serdeczność, jakiej rani
na każdym kroku doznawali młodzi gdańszczanie, na długo
pozostawała w ich świadomości. /

Tymczasem nad miastem u ujścia Wisły zawisły czarne

chmury. Wprawdzie postanowienia polsko-gdańskiej
umowy szkolnej z 18.IX.1933 r. przyznawały Gimnazjum

Polskiemu pełne prawa szkoły publicznej, lecz brunatne hi­
tlerowskie grupy coraz jawniej dopuszczały się zbrodni­
czych prowokacji wobec wszystkiego co polskie Noszenie
czapki szkolnej stało się aktem osobistej odwagi okazywanej
fanatycznym rówieśnikom z „Hitłer-Jugend”. Mnożyły się
pogróżki pod adresem dzjałaczy Macierzy, prowokacje, na­
pady i pobicia Polaków Rodzicom, którzy byliby skłonni
usunąć swe dzieci z polskiej szkoły obiecywano ekonomiczne
korzyści np, lepiej płatną pracę, zdecydowanie odmawiają­
cych — jawnie dyskryminowano.

Tym większy podziw należy się szkole, która nie bacząc
na okazywaną jej nienawiść kontynuowała patriotyczną edu-
kac;e. Nauczyciele, poza swo:m: obowiaz.karrn prpco->-a!
społecznie w stowarzyszeniach kulturąlno-oświątowyćh Gmi­
ny Polskiej, nie zapominając o placówce na Westerplatte
W r. 1935 zorganizowali wystawę płócien Wojciecha Kossaka
Wziął w niój udział sam artysta. W tymże roku rozpoczęła
się roroudową szkolnego gmachu zbyt ciasnego wobec wyra­
stającej liczby uczniów Potrzeba chwili była budowa ąul:
szkolnej mogącej służyć i innym noionijmmi organizacjom.
.Teł boczne ścis*'' '■.•e-^i-Stefan’’ PLżańskieąo obra­
zujące drogę'Wisłą od Krakowa przez Sandomierz. Warsza­
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Stworzyliśmy „coś” — bo nie wiadomo
jeszcze jak to nazwać — przez połącze­
nie komórki ludzkiej z komórką tyto­

niu; komórki drożdży z komórką krwi kur­
częcia; człowieka i myszy: człowieka i mał­
py. Zdołaliśmy zmienić płeć małpy wewnątrz
łona małpiej matki. Już dziś możemy decy­
dować o płci własnych dzieci. Poważnie my-
ślimy o stworzeniu zwierząt hybrydowych,
których form i cech nawet nie przewiduje­
my.

Chociaż nie udąlo się wyhodować tego
„czegoś” do stadium osobnika dorosłego u-

wąża się, że jest to tylko kwestia czasu i
rozwoju odpowiednich technik. Jesteśmy
więc na najlepszej drodze, by stać się mi­
strzami w tworzeniu nowego życia. Równie
doskonałe techniki są w naszej dyspozycji,
jeśli zapragniemy życie przerwać.

Jest rzeczą oczywistą, że instrumentalne
możliwości współczesnej biologii tworzą no­
we zagadnienia etyczne. Ich rozwiązywaniem
zajmuje się nauka, której historia sięga za­
ledwie początków obecnego dziesięciolecia —

bioetyka. „Technika zmuszą nas — mówi dy­
rektor amerykańskiego Instytutu Bioetyki i
Nauk o Życiu — do uświadomienia sobie, że
w każdej decyzji lekarza lub biologa zawar­
ta jest decyzja moralna”. Przyjrzyjmy się
więc problemom, którym poświęcają czas

przedstawiciele tej nauki.

Co robić, jeśli pacjent donosi lekarzowi o

tym, że jest podpalaczem i zwierza mu się z

faktu, iż ma w planie kilka kolejnych poża­
rów’ Czy w takim wypadku lekarz powinien
zapobiec nieszczęściu informując odpowied­
nie władze? Jak postąpić, gdy pacjent oświad­
cza, że natychmiast po wyjściu z gabinetu
odbierze sobie życie? Podać mu rękę i po­
wiedzieć „do zobaczenia”, jak gdyby nie za­
szło nic szczególnego, czy też przepisać pi­
gułki uspokajające, których z całą pewnoś­
cią użyje on w celach samobójczych?

Współczesna technika medyczna umożli­
wia utrzymanie prący organów ludzkich
przez czas nieograniczony, nawet wtedy, gdy
mózg utraci już zdolność sterowania. W ja-

Bioetyka — etyka przyszłości

Współczesny dylemat
Fausta

kim zatem momencie należałoby uznać, że
człowiek przestał żyć? Czy wtedy gdy umie­
ra mózg, czy też wtedy gdy zanikną wszyst­
kie funkcje organizmu? W wielu krajach za

ostateczne kryterium śmierci przyjęto śmierć
mózgu. Jednak gdy 21-letnia Amerykanka
Karen Ann Quinlan popadła w stan długo­
trwałej śpiączki po zażyciu leków i jedno­
czesnym spożyciu alkoholu, uznano, że mózg
jej nie umarł, lecz stracił jedynie możliwo­
ści poznawcze, uniemożliwiając myślenie,
widzenie i czucie. Mózg w dalszym ciągu
miał kontrolę np. nad regulowaniem ciśnie­
nia krwi i połykaniem. Według tej definicji
K. A. Quinlan żyła.

Inny problem — sztuczna inseminacja. Jak
etycznie i prawnie usankcjonować to, że za­
mężna bezpłodna kobieta chce mieć dziec­
ko? Czy można zapłodnić nasieniem jej mę­
ża inną kobietę, bv następnie wyjąć gotowy
embrion i wszczepić do jej macicy?

A jeśli kobieta, której organizm nie jest
w stanie donosić zapłodnionego jaja, pozwa­
la je wyjąć i wszczepić do macicy innej ko­
biety — to która z nich będzie matką?

Problem następny — bezpłodność mężczyzn
i prawa dawców nasienia. Czy dawca powi­
nien wiedzieć o zabiegu i jego konsekwen­
cjach, czy powinien znać matki swoich dzie­

ci? Jeśli zrobi się z tego tajemnicą, istnieje
przecież możliwość, że jego dzieci będą się
ze sobą łączyły w pary, popełniając kazirodz­
two. Kto zatem będzie ponosił odpowiedzial­
ność za konsekwencje wynikłych z tych zwią­
zków genetycznych aberracji?

I wreszcie — klonowanie. Każda komórka
organizmu posiada informację genetyczną
dotyczącą jego budowy. Można więc wyobra­
zić sobie sytuację, w której kobieta będzie
dawczynią materiału genetycznego dla włas­
nej komórki jajowej. W wyniku takiego za­
biegu powstałby osobnik pod każdym wzglę­
dem identyczny z dawczynią-rodzicielką.
Klonowanie może zapewniać człowiekowi
swego rodzaju nieśmiertelność. Kto ma do
niej prawo? Proponowano już klonowanie u-

talentowanych ludzi, którzy mogliby się
przyczynić do rózwoju kultury. Ale co to

znaczy, że ktoś jest utalentowany?
Głęboka ingerencja w organizm i genety­

kę człowieka leży w zasięgu naszych możli­
wości Czy powinniśmy te możliwości wy­
korzystać’ Gdzie leżą granice decyzji w

sprawach życia i śmierci? Bioetycy uważają,
że odpowiedzi na nie przyniesie najbliższa
przyszłość. Oby wyprzedziły one pochopne
decyzje i działania.

KAROL MIEĆ ŻUKOWSKI (INTERPRESS)

Muzeum Regionalne w Zalipiu (woj. tarno­
wskie) codziennie odwiedzają turyści krajowi

i zagraniczni.
Fot. W. KLAG

Po 175 dniach

W domu...
Kiedy wybierali się w podróż, była jeszcze pełnia zimj; Gdy

wracali, powitały ich ostatnie gorące podmuchy lata. W tym
czasie przeszło 2.750 razy okrążyli Ziemię. Lachów i Riumin —•

ludzie, którzy najdłużej byli w kosmosie Obecnie stanowią
obiekt wyjątkowego zainteresowania lekarzy. Kosmiczny ekspe­
ryment radzieckiej załogi nie zakończył się bowiem w momencie

pomyślnego lądowania na kazachskiej ziemi. Trwa nadal, a jego
celem jest w tej chwili prześledzenie procesu powracania orga­
nizmów kosmonautów do , ziemskiej normy”, jak również prak­
tyczny sprawdzian środków zastosowanych tam, w kosm-^ie,
przeciwko niekorzystnym skutkom wpływu nieważkości na czło­
wieka.

Przed rokiem Mirosław Hermaszewski opowiadał, jak po zale­
dwie tygodniowym locie z początku każdy nawet drobny przed­
miot wydawał mu się bardzo ciężki. Cóż dopiero mają mówić
Lachów i Riumin, którzy takich tygodni „wylatali” równo 25. A

jednak mimo to podczas ich pierwszego dnia na Ziemi „przecią­
żenia emocjonalne" co najmniej dorównały przeciążeniu fizy­
cznemu wywołanemu zapomnieniem w ciągu półrocza ziemskiej
grawitacji. Zapomnieniem jej przez mięśnie zwolnione z części
swych codziennych obowiązków, zapomnieniem przez zmysł ró­
wnowagi, który zgubił — obce nieważkości — pojęcia „pionu”,
„poziomu”, „góry”, „dołu”, zapomnieniem wreszcie też trochę
przez psychikę — integralnie związaną ze zjawiskiem ziemskiego
przyciągania.

Tak. Chyba równie miłe co męczące dla kosmonautów musialy
być wszęlkie spontaniczne przejawy zainteresowania reporterów
przybyłych na miejsce lądowania „Sojuza-34”, a później cała la­
wina telefonów od rodzin i kolegów.'Być rekordzistą nie jest
lekko...

Lachów i Riumin wszakże nie narzekali. Cieszyli się z po­
wrotu. Choćby kosmos nie wiadomo jak był ciekawy, w domu
jednak jest najlepiej — podkreślali. Dziękowali w ten sposób
tym wszystkim, którzy przez pół roku wraz z nimi pełnili na

Ziemi odpowiedzialną służbę, gwarantując pomyślność ich lotu.
Dziękowali i cieszyli się naprawdę, choć gdzieś w głębi duszy
musiała im pozostać odrobina żalu za opuszczoną stacją „Sa-
lut-6”, w której przeżyli taki szmat czasu. Zostawili przecież w

niej jakąś cząstkę siebie.
LESŁAW PETER?

Absolwenci szkół

podstawowych
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Koleżance lek. storn. TERESIE LIS

składamy wyrazy najserdeczniejszego współczu­
cia z powodu śmierci OJCA.

Dyrekcja,
Komitet Zakładowy PZPR i Rada Zakładowa

Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego
i Wojewódzka Przychodnia Stomatologiczna

Wszystkim, którzy okazali nam pomoc
1 współczucie w czasie choroby i śmierci

BOLESŁAWA DUSZY
oraz wzięli udział w uroczystościach pogrzebo­
wych, składamy tą drogą serdeczne podzięko­
wanie

MATKA, ŻONA, SYN, BRAT i RODZINA

-

odsetek za rok 1978 2)

3)
i lata ubiegłe

4)

5)

Zakłady Przemysłu Tytoniowego

Kupno

Nauka

Różne

Zguby

totalizator sportowy

Unieważnia się 5 zagubionych pieczątek — o

"treści:
1)

MEBLOSCTANKI i kom­
plety ■wypoczynkowe —

poleca sklep meblowy
Gaczorek, Kraków, Gal­
la 26. g-83863

TRAK tartaczny, szero-

, kość 60 — 80 cm. K-uoię.
Oferty 65851, Wrocław,
Prasa, Podwale 62.

K-596G

ŁUSZCZKA Bernadetta,
zamieszkała w Sokołowie
Małopolskim — zgubiła
legitymację studencką
nr 6933, wydaną przez
AR Kraków. g-97C95

czeka na dopisanie
w oddziałach PKO miejskiego województwa
krakowskiego.

Odsetki dopisywane sq na poczekaniu. ZAPRASZAMY!
K-6024

UWAGA!

ABSOLWENCI KLAS VIII

SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
PPiMUEB „ELEKTROMONTAŻ” NR 1

KRAKÓW, ul. CZYSTA 7

ogłasza, że Sekcja Kadr i Szkolenia Zawodowego
w TARNOWIE, ul. NOWODĄBROWSKA 6

przyjmuje codziennie w godzinach od 7 do 15

zgłoszenia i wpisy
do klasy pierwszej

w atrakcyjnych zawodach:
4 ELEKTROMONTER

< i SLUSARZ-SPAWACZ.

Uczniom przysługuję następujące świadczenia:
A wynagrodzenie miesięczne — w zależności od

roku nauki, od 300 zł do 1.200 zł oraz premia
do 20 proc, w każdym roku nauki

odzież robocza i ochronna
codzienne bezpłatne posiłki regeneracyjne
świadczenia z funduszu socjalnego.

A

A

A

Absolwentom Przedsiębiorstwo zapewnia bardzo dobrze

płatną i atrakcyjną pracę na terenie Tarnowa i woje­
wództw południowej Polski, z możliwością delegowania
do robót prowadzonych za granicą.

Wyróżniający się uczniowie zostaną skierowani do
techników dla pracujących.

WARUNKI PRZYJĘCIA BEZ EGZAMINU.

Podania przyjmuje i szczegółowych informacji udzie­
la Sekcja Kadr i Szkolenia Zawodowego — Tarnów,
ul. Nowodąbrowska 6, telefon 57-64, 67-11.

K-5604

WYDZIAŁ PRAWA i ADMINISTRACJI UJ

i
KRAKOWSKA RADA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

ogłaszają NABÓR
na rok akademicki 1979/80

do rocznego Podyplomowego Studium Prawa Pracy
ze specjalnościg w zakresie prawnych i społecznych

problemów związków zawodowych.
Podania wraz z odpisem dyplomu, skierowaniem

Z zakładu pracy oraz 3 zdjęciami, można składać w se­
kretariacie- Międzywojewódzkiego Ośrodka Szkolenia

Związkowego KRZZ, Kraków, ul. Skarbowa 4, pokój
nr 415, w terminie do 15 września 1979 roku. ,

O przyjęcie na Studium mogą ubiegać się Absolwen­
ci I i II stopnia studiów prawniczych, ekonomicz­
nych,. administracyjnych, nauk politycznych, socjolo­
gicznych, historycznych. K-6091

KOMUNIKATY

„ELBUD Zakład Budowy Sieci Elektrycz­
nych Kraików. Kierownictwo Grupy Robót
Mielec ul. Traugutta 2”
„Kierownik Grupy Robót Stanisław Fla­
nek”
„PBE ELBUD Zakład Budowy Sieci Elek­
trycznych Kraków ul. Płk. St. Dąbka 8
Plac bud.......... (60)”
„PBE ELBUD Zakład Budowy Sieci Elek­
trycznych Kraków ul. Płk. St. Dąbka 8
Płac bud........ (20)”

„PBE ELBUD Zakład Budowy Sieci Elek­
trycznych Kraków ul. Wadowicka 36 Płac
bud......... (42)”. K-5666

Zakład Energetyczny Tarnów — Rejon I —

unieważwa zaginioną plombownicę o znakach:
„ZE-9-299”. K-5821

Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami Hodow­
lanymi w Tarnowie unieważnia zagubione pro­
tokoły kupna—sprzedaży zwierząt gospodar­
skich nr: 574553 — 2 egz. — dla Banku i dla
Sprzedaży na nazwisko Przybyło Stanisław,
zam. Wokowiee 111, na kwotę 24.330 zł.

K-5940

Krakowska Spółdzielnia Ogrodniczo - Pszcze­
larska w Krakowie, Zakład w Proszowicach
unieważnia, zgubiona pieczątkę podłużna o

brzmieniu: Krakowska Spółdzielnia Ogrodni-
ezo-Pszczeiarska w Krakowie Zakład w Pro­
szowicach Punkt Skupu w Makocicach.

K-5938

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Gorlicach-Wsi unieważnia skradzioną pie­
czątkę o treści: GS „S. Ch” — Gorllce-Wieś

Magazyn Skór Surowych.
Unieważnia również skradziony blok kwi­

tów, Seria EL, od nr 467051 do nr 467075.
K-580O

Państwowy Zakład TJbei<piccze,n Inspekto­
rat w Tarnowie, ul. Goldhameta 2, unieważ­
nia zagubiony wniosk—polisy na ubezpiecze­
nie ivwego inwentarza od padnięcia, wzór
PZU 5409, seria K, od nr 119511 do nr 119550

K.-5875

KURSY
4^ RADIOWO-

TELEWIZYJNE
I stopnia podstawo­
wego
KINOOPERATORÓW
wąskiej taśmy —

(16 mm)
PEDAGOGICZNE dla
instruktorów prak­
tycznej nauki zawodu

ORGANIZUJE - Zakład
Doskonalenia Zawodowe­

go. — Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38,

teł. 639-41, w godz. 8—17 .

K-5544

KURSY
ohsłue-j suwnic, wózków
akumulatorowych, dźwi­
gów towarowo - osobo­

wych. autoklawów, kon­
serwacji suwnic, urządzeń

chłodniczych
organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy;
Kraków, ul. DTETLA 36,

teł. 639-41, w godz. 8—17 .

K-5529

ZAKŁAD
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

w KRAKOWIE

ogłasza PISY

w Warsztacie Szkoleniowym
w Czarnym Dunajcu
31-470 Czarny Dunajec,

ul. Bolesława Bieruta 8
na rok szkolny 1979/80

do klas pierwszych
następujących specjalnościach:
♦ MURARZ

SLUSARZ-MECHANIK
© ELEKTROMECHANIK

TKACZ.
Nauka trwa 3 lata (z wyjątkiem spe­
cjalności: murarz, tkacz — dwa lata).

Przyjęcia odbywają się bez egzaminów
wstępnych.
Przy wpisie należy do podania
dołączyć:

0 życiorys
0
0

świadectwo zdrowia
kartę informacyjną ze szkoły
podstawowej
świadectwo ukończenia szkoły
podstawowej
trzy fotografie typu legitymacyjnego,

okresie nauki zawodu uczniowie
O
w

otrzymują wynagrodzenie miesięczne.
Uczniom znajdującym się w trudnej sy­

tuacji materialnej i rodzinnej przyznawane
są bezwrotne zasiłki pieniężne oraz sty­
pendia.

Dla wyróżniających się w nauce zawodu
będą przyznawane nagrody pieniężne.

Uczniowie ostatniego roku nauki zawo­
du będą mogli korzystać z możliwości uzy­
skiwania, bezpłatnie lub częściowo odpłat­
nie, prawa jazdy na motocykl i samochód.

Ponadto uczniowie mają możność korzy­
stania z uprawnień socjalnych: imprezy
kulturalno-oświatowe, wycieczki, rajdy i

zloty turystyczne, obozy.

W zakładach Dużego Lolka w dniu 2 września 1979

SZANSA WYGRANIA

IiOOObOOO złotych

10 samochodów Fiat I26p
10 samochodów Syrena

Całkowity dochód przeznaczony jest na odbudowę Zamku Królewskiego

I
i

KOMBINAT PRZEMYSŁOWO-ROLNY „IGLOOPOL
'

w DĘBICY - CHŁODNIA w KRAKOWIE

przyjmie zaraz do pracy
na korzystnych warunkach:

® ŚLUSARZY /

• ELEKTRYKÓW ‘i

© MASZYNISTÓW CHŁODNICZYCH

© PRACOWNIKÓW grupy remontowo-

budowlanej !

© ROBOTNIKÓW do prac porzgdkowych - oraz

© KIEROWNIKA Wydziału Produkcji Mrożonek
• GŁÓWNEGO ENERGETYKA

© KIEROWNIKA Działu Zabezpieczenia Zakładu
• TECHNOLOGA produkcji żywności.

Pracownikom Chłodni przysługuje szereg korzystnych
uprawnień przyznanych układem zbiorowym pracy dla

przemysłu chłodniczego.
Chętni do pracy proszeni sq o zgłoszenie się w

Dziale Spraw Pracowniczych Chłodni w Krakowie

przy ul. Pana Tadeusza 6 (dawna ul. Nowopłaszow-
ska Boczna).

Dojazd tramwajami linii nr nr 3, 6, 9, 13, 24 oraz

autobusem linii nr nr 125, 108, 158, 157, 137 i 127.

.i

i

J
1
1

t
w KRAKOWIE,

aleja PLANU 6-LETNIEGO nr 152

zatrudnią natychmiast♦ ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych — ko­
biety z możliwością przyuczenia do zawodu

maszynisty maszyn i urządzeń tytoniowych
♦ ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych, męż­

czyzn, do transportu wewnątrzzakładowego
© ŚLUSARZY, z możliwością zdobycia nowych

kwalifikacji mechanika maszyn i urządzeń
tytoniowych
TOKARZY

STOLARZY

MALARZY

MURARZY

♦

♦
4

MONTERÓW instalacji sanitarnych
0 ELEKTROMONTERÓW

PALACZY kotłów przemysłowych «

© REWIDENTÓW-PORTIERÓW
■0 PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych do

prac sezonowych, związanych z kampanią sku­
pu i fermentacji tytoniu.

Wynagrodzenie w systemie akordowym i dniówkowo-

premiowym.
Poza wynagrodzeniem pracownicy otrzymują: ekwi­

walent branżowy, dodatek za wysługę lat, nagrody
gratyfikacyjnę.

Pracownikom zamiejscowym zapewnia się bezpłatne
zakwaterowanie.

Zakłady posiadają stołówkę, bufety spożywcze, żłob­
ki, przedszkola, klub zakładowy, ośrodki wczasowe w

kraju i za granicą.
Do dyspozycji pracowników jest Przyzakładowa

Przychodnia Służby Zdrowia.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje — Dział Spraw
Osobowych i Szkolenia - Kraków, al. Planu 6-let-

niego 152 oraz przy ul. Dolnych Młynów 10, codzien­
nie w godzinach 7—15, w soboty 7-13.

NIE ZWLEKAJCIE
z PODJĘCIEM DOBRZE WYNAGRADZANEJ

PRACY w NASZYCH ZAKŁADACH!
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Warunki przyjęcia:
A
A
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GAZETA POŁUDNIOWA

KOMENDA 13-51 OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

w TYCHACH, ul. OŚWIĘCIMSKA 400

wraz z DYREKCJĄ FABRYKI SAMOCHODÓW
MAŁOLITRAŻOWYCH - ZAKŁAD NR 2 w TYCHACH

CHCECIE ZDOBYĆ CIEKAWY ZAWÓD,
STAŁĄ i POPŁATNĄ PRACĘ?! ZGŁOŚCIE
SIĘ DO ZASADNICZEJ SZKOŁY

DOWEJ DLA PRACUJĄCYCH
CHODOWNI PKP w KRAKOWIE

w TRZEBINI,
która kształci w następujących zawodach:

• MECHANIK URZĄDZEŃ KOLEJOWYCH

« ELEKTROMONTER
• OPERATOR RUCHOWO-PRZEWOZOWY.

Wpisy do kłas pierwszych przyjmuje codziennie,
dni robocze:
- sekretariat szkoły w Krakowie, ul. Siemaszki 1,

w godzinach 7-19

— referat spraw pracowniczych Lokomotywowni
w Trzebini, w godzinach 8—14.

Warunkiem przyjęcia do szkoły jest:
A ukończenie 8 klas 'szkoły podstawowej
A nie przekroczony 18 rok życia
A odpowiedni stan zdrowia stwierdzony przez

lekarza kolejowej służby zdrowia.

W okresie nauki uczniowie otrzymują wynagrodzenie
miesięczne:

A w pierwszym roku nauki — 375 złotych
A w drugim roku nauki — 600 złotych
A w trzecim roku nauki — 975 złotych.

Ponadto uczniom przysługują świadczenia branżowe
i socjalne:

A

A

A

A

A

A

bezpłatne umundurowanie

odzież ochronna

deputat węglowy, po roku nauki

bezpłatne i ulgowe przejazdy koleją
bezpłatna pomoc lekarska

bezpłatne zakwaterowanie w internacie filii

szkoły w Trzebini oraz całodzienne wyżywienie
w stołówce pracowniczej — za częściową od­
płatnością
udział w wycieczkach, rajdach i zlotach tury­
stycznych oraz w obozach rekreacyjnych.

Pracownikom zatrudnionym na stanowiskach wiodą­
cych — po okresie 2-letniej nienagannej pracy zapew­
nia się mieszkanie służbowe.

Zawód zdobyty w naszej szkole zapewni Wam

atrakcyjne stanowiska w przedsiębiorstwie PKP oraz

możliwość dalszego podnoszenia kwalifikacji w

szkołach średnich i na kursach specjalistycznych,
organizowanych przez przedsiębiorstwo.

DYREKCJA REJONOWA
KOLEI PAŃSTWOWYCH w KRAKOWIE

K-5720

PRZEDSIĘBIORSTWO
REWALORYZACJI ZABYTKÓW w KRAKOWIE

przyjmie natychmiast do pracy:
na terenie miasta Krakowa przy odnowie obiektów

zabytkowych, następujących pracowników:
A

A

A

A

A

A

A

A

A

A

30 MURARZY-TYNKARZY

4 KAMIENIARŻY-SZTUKATORÓW
5 CIEŚLI
10 DEKARZY-BLACHARZY

2

6

2

6

6

POSADZKARZY

STOLARZY maszynowo-ręcznych

Ślusarzy
ELEKTROMONTERÓW
MALARZY

10 ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH

niewykwalifikowanych
2 SPRZĄTACZKI
2 KIEROWNIKÓW robót budowlanych
(z uprawnieniami)

A TECHNIKA BUDOWLANEGO na wstępny
staż pracy — do działu produkcji

A ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA działu administra­
cyjno-gospodarczego

A ST. INSPEKTORÓW ds. zaopatrzenia,
normowania

es ponadto następujących specjalistów w Pracowni

Konserwacji Dzieł Sztuki:

A ST. KONSERWATORA — kierownika zespołu,
z wykształceniem wyższym o specjalności kon­
serwacja malarstwa ściennego i drewna
KONSERWATORA — kierownika zespołu, z

wykształceniem wyższym o specjalności kon­
serwacja malarstwa ściennego i drewna
2 ST. RESTAURATORÓW, z wykształceniem
wyższym na wydziale malarstwa
2 ST. RENOWATORÓW, z wykształceniem
średnim lub dyplomem mistrzowskim, w zawo­
dzie stolarz-sztukator

POMOC KONSERWATORSKĄ, z wykształce­
niem średnim plastycznym i ogólnym — na

stanowiska technika i laboranta

SPECJALISTĘ ds. KONSERWACJI malarstwa

ściennego drewna i kamienia, z wykształce­
niem wyższym — historia sztuki.

Zgłoszenia do pracy przyjmuje Dział Służby Pracow­
niczej Kraków, ul. Oboźna 8, z wyjątkiem kandy­
datów do pracowni Konserwacji Dzieł Sztuki, którzy
winni się zgłaszać u Głównego Specjalisty ds. Kon­
serwatorskich, Kraków, ul. Dobrego Pasterza 118.

K-5746

oglaszaia dodatkowe przyjęcia kandydatów
(mężczyzn w wieku 18—22 lat)

do Stacjonarnego Ochotniczego Hufca Pracy,

zapewnia:
zdobycie popłatnych i poszukiwanych zawodów:

- TŁOCZARZA w metalu - BLACHARZA karoseryjnego
- ZGRZEWACZA - MALARZA LAKIERNIKA
- MONTERA SAMOCHODOWEGO
- KIEROWCY SAMOCHODOWEGO (jako zawodu po­

krewnego — szkolenie we własnym Ośrodku Szkolenia

Kierowców)
odbycie szkolenia obronnego, z przeniesieniem do rezerwy
możliwość kontynuowania nauki w Średnim Studium Za­
wodowym o kierunku ogólnomechanicznym oraz o spe­
cjalności eksploatacja pojazdów samochodowych i ciąg­
nikowych
bezpłatne zakwaterowanie w pokojach 2—3 -osobowych
umundurowanie organizacyjne (odpłatne w 50 proc.)
korzystanie z urządzeń kulturalno-oświatowych
i sportowych
wyjazdy na atrakcyjne wycieczki krajowe i zagraniczne
całodzienne wyżywienie (za częściową odpłatnością)
udział w licznych kółkach zainteresowań — muzycznych,
fotograficznych, turystycznych i sportowych.

Warunki przyjęcia:
Ł

•i A
posiadanie książeczki wojskowej 2 kategorią zdrowia A
dowód osobisty z adnotacją dot. stałego miejsca zameldowania
i zatrudnienia (przyjęcie lub zwolnienie)
dobry stan zdrowia
świadectwo pracy
ostatnie świadectwo szkolne

trzy zdjęcia typu legitymacyjnego.
Dojazd do OHP z Katowic autobusem linii podmiejskiej Nr 21
do Bierunia Starego lub linią nr 4 do Tych z przesiadką do FSM
Bieruń Stary.

ZGŁASZAJĄC SIĘ DO 13-51 OHP W TYCHACH przy FSM POLMO

ZAKŁAD NR 2 - ZDOBĘDZIESZ POSZUKIWANY, DOBRZE WYNA­
GRADZANY ZAWÓD i START ŻYCIOWY.

UWAGA: Zakład zatrudni również ABSOLWENTÓW z innych OHP,
szkół zawodowych oraz MŁODZIEŻ pełnoletnią bez kwalifikacji — do

przyuczenia w wyżej wymienionych zarodach, zapewniając zakwate­
rowanie. szkolenie zawodowe oraz korzystanie ze świadczeń soc:r'no-

bytowych. K-2540

I

I
I

___

2-letni STACJONARNY OCHOTNICZY
R |IF5i HUFIEC PRACY 17-5 FSZMP

||| przy Przedsiębiorstwie
Ma fes IlaSM Sgj Budowy Obiektów Użyteczności Publicznej

« Hii „BUDOPOL - KRAKÓW"
""

(dawny „ZETBEEM”)
Iw KRAKOWIE, al. SŁOWACKIEGO 39

przyjmuje męzczyzn
w wieku 18-22 lat

Jeśli więc nie posiadacie konkretnego zawodu lub nie

ukończyliście szkoły podstawowej, a chcecie połączyć
naukę z pracą i odbyciem szkolenia w Oddziałach

Samoobrony, mieć dom i wesołych przyjaciół - zgłoście
się natychmiast w 17-5 OHP KRAKÓW, os. KOZŁÓ­
WEK, ul. WOLSKA 6.

OHP zapewni Wam:

ukończenie szkoły podstawowej
bezpłatne zakwaterowanie w hotelu I kategorii i ubranie
robocze 1
umundurowanie wyjściowe, odpłatne w 50 proc.? w ratach

wyżywienie wysokokaloryczne — 35 zł dziennie — odpłatne
przez junaków w wys. 18 zł dziennie, potrącane z listy płac
zarobki wg stawek obowiązujących w budownictwie

zdobycie zawodu: murarza, tynkarza, zbrojarza-betoniarza,
operatora sprzętu budowlanego, cieśli, montażysty elementów
prefabrykowanych, elektryka, ślusarza, spawacza, malarza,
blacharza-dekarza, ceramika, stolarza budowlanego itp.
możliwość wyjazdu za granicę do pracy na budowach prowa­
dzonych przez „ZETBEEM — BUDOPOL”, po odbyciu OHP
szkolenie poborowych — junaków w formacji samoobrony.

Przychodząc do hufca musicie spełnić 3 podstawowe warunki

0 pracować, zdobywając zawód

uczyć się — szkoła podstawowa, kursy zawodowe, zasadnicza
szkoła zawodowa
odbyć przeszkolenie obronne w Oddziałach Samoobrony.

Po odbyciu przeszkolenia obronnego w Oddziałach Samoobrony zosta­
niecie przeniesieni do rezerwy.

Na terenie Hufca istnieje klub, sale telewizyjne, biblioteka oraz sekcje
zainteresowań.

Przyjeżdżając do nas zabierzcie z sobą:
ostatnie świadectwo szkolne
dowód osobisty, względnie metrykę, z potwierdzonym przez
wydział meldunkowy wymeldowaniem
posiadany dokument wojskowy (jeśli, posiadacie)
rzeczy osobistego użytku.

ukończeniu Hufca istnieje możliwość otrzymania mieszkania

z Przedsiębiorstwa na terenie Krakowa (przez odpracowanie w czasie

pobytu w Hufcu).
Zwrot kosztów przejazdu przez przedsiębiorstwo — po miesięcznym

przepracowaniu.
Nie zwlekajcie z przyjazdem. Ilość miejsc ograniczona!

Nasz adres: OCHOTNICZY HUFIEC PRACY przy PBGUP

„BUDOPOL - KRAKÓW” (dawny „ZETBEEM") KRAKÓW,
osiedle KOZŁÓWEK, ul. WOLSKA 6.

Dojazd od Dworca Głównego PKP w Krakowie tramwajem nr 3.

A
A

A

A

A
A

'A

A

DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWLANYCH

ZBP „BUDOSTAL” w KRAKOWIE-NOWEJ HUCIE

...WPISY

do Zasadniczej Szkoły Budowlanej
na następujące kierunki:

Zawody o dwuletnim okresie nauki:

A

A

MURARZ — wymagany wiek 15 lat
BETONIARZ-ZBRÓJARZ — wymagany wiek
15 lat
CIEŚLA BUDOWLANY — wymagany wiek
15 lat
MONTER konstrukcji stalowych — wymagany
wiek 16 lat.

Zawody o trzyletnim okresie nauki:

A
A

ELEKTROMONTER — wymagany wiek 15 lat
STOLARZ budowlany — wymagany wiek 15
lat
SLUSARZ - SPAWACZ — wymagany wiek
lat.

Szkoła zapewnia:
A

A

A

A

A

A

bezpłatne zakwaterowanie w internacie

wyżywienie \

drugie śniadanie bezpłatne
ubranie wyjściowe
ubranie i obuwie robocze
możliwość kontynuowania dalszej nauki
w technikum wieczorowym, o kierunkach:
— budownictwo ogólne
— mechanika maszyn i urządzeń budowlanych
zatrudnienie w przedsiębiorstwach Zjednocze­
nia Budownictwa Przemysłowęgo „Budostal",
w kraju i za granicą
wynagrodzenie miesięczne w trakcie nauki, od
350 do 1.200 złotych
bardzo duże możliwości uprawiania sportu,’
w różnych dyscyplinach.

Do podania należy dołączyć:
A świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
A świadectwo zdrowia
A kartę informacyjną ze szkoły podstawowej
A pięć fotografii.

Bliższych informacji udziela: 1 .

— sekretariat szkoły, 31-856 Kraków, os. Kościusz­
kowskie 2 — tel. 843-95 i 805-59, w godz. 7—15.

Komenda 13-9 Ochotniczego Hufca Pracy FSZMP

im. Leninowskiego Komsomołu
w Dąbrowie Górniczej 3 i Zasadnicza Szkoła

Zawodowa dla pracujących przy Przedsiębiorstwie
Budownictwa Przemysłowego „BUDOSTAL-4”

Generalnym Wykonawcy Budowy Huty „Katowice

ogłaszają PISY
do dwuletnich stacjonarnych hufców

_

szkolnych i produkcyjnych. •„

/I <•. -

ukończony 18 rok życia 1
ukończona szkoła podstawowa (dotyczy hufca

szkolnego) — natomiast w hufcu produkcyj­
nym istnieje możliwość jej ukończenia w sy­
stemie wieczorowym ; -

.

dobry stan zdrowia. £ /

Przyjęcia: do hufca szkolnego i hufca ^produkcyjne

go zaraz.

W hufcu szkolnym można zdobyć zawód

& MURARZA-TYNKARZA
♦ MONTERA konstrukcji żelbetowych /

♦ CIEŚLI BUDOWLANEGO ♦ STOLARZA

<-------------- -

♦ POSADZKARZA-FLIZIARZA

♦ ---------

MECHANIKA,, maszyn i urządzeń
budowlanych.’

’

Z

Uczniowie klasy ciesielskiej w drugim roku nauki mo­
gą ukończyć kurs stolarza, a uczniowie klasy monter

konstrukcji żelbetowych kurs spawania elektrycznego
lub gazowego.

Ponadto po ukończeniu szkoły junacy mogą być
skierowani na kurs operatorów sprzętu ciężkiego.

W hufcu produkcyjnym można zdobyć na kursach

wewnątrzzakładowych zawód: ogólnobudowlany, spa­
wacza, operatora sprzętu średniego, lekkiego i ciężkiego,
kierowcy-mechanika samochodowego.
Hufiec zapewnia: jgS

O bezpłatne zakwaterowanie
.0 całodzienne wyżywienie (przy odpłatności 18 złotych

dziennie)
0 imprezy kulturalno-oświatowe i sportowe
.0 bezpłatny przejazd do domu w celu odwiedzenia ro­

dziny oraz dzień wolny od pracy raz w miesiącu lub
dwa dni co drugi miesiąc.

Wszyscy junacy otrzymują umundurowanie organizacyjne, za

które płacą 50 proc, wartości, w dogodnych ratach miesięcznych.
W okresie dwuletniego pobytu przechodzą szkolenie poboro­

wych w systemie samoobrony, równoznaczne z odbywaniem
służby wojskowej.

Wynagrodzenie miesięczne junaka w hufcu wynosi od 2.800
złotych do 3.500 złotych plus 900 złotych tytułem rozłąki oraz

dodatek specjalny do płacy zasadniczej, w wysokości 25 proc.

Nie zwlekajcie! Zgłoście się do 13-9 OCHOT­
NICZEGO HUFCA PRACY w DĄBROWIE
GÓRNICZEJ 3, GOŁONÓG, ul. SADOWA 11/3

Podanie, wraz załącznikami, można przesłać
pod adresem:

— Komenda 13-9 Ochotniczego Hufca Pracy
Dąbrowa Górnicza 3, ul. Sadowa nr 11/3,
kod pocztowy 41-303.

Załączniki:
<> podanie z życiorysem
O ostatnie świadectwo szkolne
O trzy fotografie
O dowód osobisty
<> książeczkę wojskową lub potwierdzenie z rejestracji

wojskowej. «•

Dojazd do hufca z Katowic autobusem nr 27, 18 lub 86 do Huty
„Katowice” — wysiadać przy zajezdni WPK w Gołonogu.

Komenda 13-9 OHP FSZMP

ZBROJARZA-BETONIARZA
i /

DEKARZA-BLACHARZA ♦ MALARZA

/

:.Y

z



Str. 4 GAZETA POŁUDNIOWA PIĄTEK, 31 SIERPNIA 1979 R. nrm

Jak pogodzić te opinie?

A Pomocy naukowych nadal brakuje STARY (Jagiellońska 1): J. P.
Ga\vlik: Egzamin — 19.15. K.AME-

| RALNY (Bob. Stalingradu 21): Ch

Dyer: Queen Mary — 19.15, BA­
GATELA (Karmelicka 6): W. Pe-
r yński: Polityka — 19.30. TEATR

38 (Rynek Gł. 7): Którego nie oy-
ło - 19.30.

Zakupić - nie znaczy otrzymać
Nasz czytelnik J. R. byl 31 lipca bliski szczęścia, zaku­

pił bowiem po długich poszukiwaniach, w sklepie meblo­
wym przy ul. 18 Stycznia zestaw PATRIA — produkcji
czechosłowackiej, o jakim marzył.

Kwota 29 000 złotych, ku obopólnemu zadowoleniu
pozostała w sklepie, wybrano kolor, ustalono termin do­
stawy pobierając 670 złotych z tytułu kosztów transportu,
ale... do dzisiaj mebli nie dostarczono.

„Szczęśliwy” nabywca interweniował 6 sierpnia w skle­
pie i wieczorem odwiedził go pracownik magazynu z ul.
Saskiej proponując zmianę kolorystyki, albo zestawu

mebli, a jeżeli i jedno i drugie go nie zadowoli — zwrot

pieniędzy. I tutaj szczęście i cierpliwość klienta się skoń­
czyły. Poprosił o podanie na piśmie terminu dostawy za­
mówionych mebli, którego... nie otrzymał.

Pozostała jeszcze interwencja w WPHW, a gdy tu

przedstawiał problem dowiadywał się od kolejnych pra­
cowników, że brak obecnie kompetentnych osób do wy­
jaśnienia sprawy.

J. R. wyczerpał już wszystkie normalne sposoby. Nie
pomógł nawet adwokat, który wysłał pismo ponaglające.
Ciekawe jak i kiedy WPHW zadowoli swojego klienta?

(hol)

A Meble dla ognisk przedszkolnych
poszukiwane

Pozostałe teatry nieczynne

szkół w po- I
w latach u-

zawsze było

W rocznicę Września
Z okazji 40. rocznicy napaś­

ci hitlerowskiej na Polskę, w

najbliższą sobotę, 1 września
na budynku Rady Adwokac­
kiej w Krakowie przy ul. Ba­
torego 17. odsłonięta zostanie
tablica pamiątkowa, poświęco­
na pamięci adwokatów i apli­
kantów Izby Krakowskiej, któ­
rzy w latach 1939—45 ponieśli
śmierć w obronie niepodle­
głości Polski.

Z tejże okazji studenckie
centrum filmowe UJ „Rotun­
da” organizuje specjalny pro­
gram pod nazwą „dzieciństwo
naszych rodziców”. Zaprezen­
towane zostaną wstrząsające
filmy, ukazujące wojenne losy
naszych dzieci, ich walkę i
męczeństwo w okresie II woj­
ny światowej; Filmy wyświe­
tlane będą we wrześniu —

miesiącu filmu polskiego, (ep)

Zaopatrzenie
moce naukowe,
biegłych, nie
najlepsze. Jak jest obecnie? Z

tym pytaniem zwróciliśmy się
do dyrektorów i nauczycieli
kilku krakowskich szkół pod­
stawowych.

Tadeusz Swoboda — dyr.
szkoły nr 2 im. L. Kruczkow­
skiego:

— W mciii i czerwcu otrzy­
maliśmy dość duża ilość po­
mocy naukowych dla
pierwszych i drugich,
zakupie
pomocą
nasze
..Instal”
łowców.
przysparza nam tzw sprzedaż
na rachunek. Zbyt mało jest
bowiem w Krakowie wydzie­
lonych sklepów specjalistycz­
nych, które rachunki miidnic.
Dlatego sądzę, że szkoły po­
winny mieć jednak pierw­
szeństwo .zakupów w skle­
pach, bez względu na to

wydają one rachunki, czy
nie

Danuta

nauczycielka
czątknwego w

— Mamy
ilcść pomocy

klas
Przg

droższego sprzętu z

finansowa przechodzą
zakład’/ opiekuńcze:

i Spółdzielnia Mc;r>-
Wiele problemów

czy
też

Kołodziejczyk
nauczania
szkole nr 3:

wystarczającą
do nauczania

matematyki. Nie najlepiej jest
natpmjast z prostymi pomoca­
mi do języka polskiego np:

po-

barwne obrazy do opowiada­
nia, historyjki obrazkowe, lo­
teryjki, tablice ortograficzne
i gramatyczne itd Zmuszeni
jesteśmy wspólnie z rodzica­
mi robić je sami Zajmuje to
bardzo wiele czasu. Mało jest
pomocy do zajęć technicznych.
Praktycznie nie do zdobycia
sa pedzle do malowania i
plastelina. Brakuje instrumen­
tów muzycznych...

Mirosława Kamińska — dyr.
szkół” nr 19 im. ,T. Gaga—ną.

— Ogromne kłopotu z peł­
nym wyposażeniem klas nau­
czania początkowego. Cd
trzech lat składane przez nas

w „Cęzasie” zamówienia sa

anulowane, jako że „Cezas”
nie potrafi się z nich, wywią­
zać. Dodatkowi kłopot: zbyt
mała ilość sklepów prowadzą­
cych snrzedaż na rachunek
Rezultat? Nasi nauczyciele
biegają po sklepach codzien­
nie w poszukiwaniu brakują­
cych pomocu. Ale koleine py­
tanie: Czy powinien robić to
właśnie nauczyciel? Trudno
kupić krzesła stoły, a przede
wszystkim meble do ognisk
przedszkolnych. Nie najlepiej
jest też z prostymi pomocami
i do klasy pierwszej i drugiej
fam także wiele zastrzeżeń
do jakości produkowanego
snrzętu i pomocy. Jakość meb­
li jest bardzo zla, stąd też wy-

magają one gruntownych na­
praw kilkakrotnie w ciągu
roku. Niestety w takich przy­
padkach nie zawsze można
Znaleźć stolarza.

Dyrektor Przedsiębiorstwa
Zaopatrzenia Szkół „Cezas” —

F.anciszek Garlicki:
— „Cezas” zgodnie z refor­

mą troszczy się przede wszy­
stkim o właściwe zaopatrzenie
szkół w pomoce naukowe dla
klas I. II i III. Poza drobny­
mi i prostymi pomocami, zwła­
szcza graficznymi zaopatrze­
nie jest dobre Dysponujemy
pełnymi zestawami i komple­
tami mebli, w tym także do
klasrnracowni. Sa one ie':-
nak bardzo drogie — xceria
jednego kompletu 81 tys, zł.
Dlatego nie wszcstkie szkoły
mogą je kupić. Brakuje nato­
miast sprzętu audiowizualne­
go. Czynione przez, nas stara­
nia nie odnoszą pożądanego
rezultatu. Nie mamy prostych
lup mikroskopów rzutników
do przeźroczy, aparatów pro­
jekcyjnych do filmów, gramo­
fonów. magnetofonów, telewi­
zorów. Są kłonoty ze stołami
do pracowni fizycznych i che­
micznych, brakuje warsztatów
technicznych i narzędzi. Cykl
produkcji tego sprzętu ze

względu na ograniczone dosta­
wy materiałów do ich produk­
cji, jest długi. (gn)

VW-
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U
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10 lat temu nastąp:! roz-1 gu Południowego w Katowi-
rueh Zespołu Elektrociepłowni j cach. Zasłużonym pracowni-
w Łęgu. W początkowym okre-1 kom Elektrociepłowni wręczo-
sie wytwarzała ona prawie 13
tys. Gcal. w 1978 roku jej pro­
dukcja wyniosła ponad 1,5 min
Gcal i 1 mld *kWh. W ciągu 10
lat Elektrociepłownia wytwo­
rzyła nonad 8.5 mld Gcal.

Z okazji 10-lecia istnienia
Zespołu Elektrociepłowni oraz

Dnia Energetyka w Państwo­
wej Szkole Muzycznej' nr 2 w

Nowej Hucie odbyła się wczo­
raj uroczysta akademia. 750-
osobowej załodze przedsiębior­
stwa przekazany został sztan­
dar ufundowany przez ZG ZZ

Energetyków i Dyrekcję Za­
kładów Energetycznych Okrę-

no odznaczenia państwowe,
resortowe i regionalne. Krzyż
Kawalerski Orderu Odrodze­
nia Polski otrzyma! Leonidas

Piskorowski, przyznano także
2 Złote. 2 Srebrne i 2 Brązowe
Krzyże Zasługi. W uroczystoś­
ci wzięli udział m. in.: T se­
kretarz KD PZPR w Nowej
Hucie Antoni Mroczka, wice­
prezydent miasta Krakowy.
Andrzej Zmuda, wiceprzewod­
niczący ZG ZZ Energetyków
Marcin Tymiński, dyrektor
ZBOPD w Katowicach Andrzej
Kisyński.

(Iw)

Ich projekty zyskały uznanie
. Załoga krakowskiego „Ener-

goprojektu” projektuje wszy­
stko to, co znajduje się mię­
dzy turbiną w elektrowni, a

stacją zasilającą maszynę w

fabryce, czy żarówkę w miesz­
kaniu — tak właściwie naj­
krócej można scharakteryzo­
wać zadanie powstałego trzy­
dzieści lat temu Biura Stu­
diów i Projektów Energetycz­
nych w Krakowie.

Biuro zonrojektowało około
60 proc, wybudowanych w kra­
ju linii i stacji elektroenerge­
tycznych w napięciu 110 kV
Także 80 proc, linii i stacji 220
kV i 95 proc, linii i stacji
400 kV. Jego dziełem są pro­
jekty węzłów energetycznych
zasilających największe w

kraju aglomeracje przemysło­
we: zagłębia miedziowego,
siarkowego, wytwórni ..małego
fiata”, HiL, 'Huty „Katowi­
ce”. Portu Północnego, Lu­
belskiego Zagł.ebia Węglowe­
go. „Energoprojekt" poma­
gał też przv elektryfikowa-
niu linii kolejowych — m. in.

KOMUNIKAT MPK

Miejskie Przedsiębiorstwo
Komunikacyjne w Krakowie
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Osiedle Wola Duchacka — największy plac budowy Krakowa.

m i*

KIJÓW (Krasińskiego 34): Bli­
skie spotkania trzeciego stopnia
♦♦/oooo ^USA 12 lat) - 15.30, 20. Mistrz

kierownicy ucieka (USA 15 lal)
**/003 13. KULTURA (Rynek
Gł 27): Ebtrah - potwór z głę­
bin (jap. 12 lat) fr/00 - 8. 9.45. U 30.

13.15, 15, 16.45, Mazepa
•(poi. 15 lat) — 13.15, Mistrz re­
wolweru */°°° (USA 15 lat) 20.15.
MASKOTKA (Dzierżyńskiego 55):
Siedcńi nocy w Japonii (ang. 12

lat) */oo°o — 15.30, 17.30, 19.30. MŁO­
DA GWARDIA (Lubicz 15): Wo­
dzirej ***/ooo (poi. 18 lat) — 14.45,
17. 19 15, MIKRO (Dzierżyńskiego
5): San Babila, godzina 20 (wł.
18 lat) **/®o — 16, 18, 20. PASAŻ
BIELAKA: Przygody Bolka 1 Lol­
ka — 10, 11 15. Taksówkarz (USA
18 lat) ****/ooo — 12. 16. 18. 20,
SFINKS (osiedle Górali): Od­
rażający, brudni, źli... (wł.
18 lat) ***/ooo

_ 16, - 18, 20.
SZTUKA (Jana 4): Zasady domina

(USA 15 lat) ***/°oo — 15.45, 13,
20.15, ŚWIT DUŻA SALA (os. Tea­
tralne 10): Wierna żona (fr. 18 lat)
**/coo

_

16. 18, 20, • ŚWIT MAŁA

SALA: Trzy dni Kondora (wł.-
USA 18 lat) ***/oooo — 15,
17.15, 19.30. ŚWIATOWID DU­
ŻA SALA (os. Na Skarpie 7):
Orkiestra Klubu Samotnych Serc
sierżanta Peppera (USA 12 lat)
**/oooo

_ 15.45, i3> 20.15, ŚWIATO­
WID MAŁA SALA: Narodziny
gwiazdy (USA 15 lat) **/ooo

_

16, 19. UCIECHA (Boh. Stalingradu
16): Lęk wysokości (USA 15 lat) —

10, 12, 16, Dubler (fr. 12 lat) ♦/o®00
— 18, 20.15, UGOREK (os. Ugorek):
Awantura o Basię (poi. b.o .) **/o°
— 17, Bilet powrotny (poi. 18 lat)

_

19. WANDA (Wa­
ryńskiego 5): Gwiezdne wojny
(USA 12 lat) ****/oooo — 10, 12Ą5,
15.45, Nie zaznasz spokoju (poi. 18
lat) */o — 13. 20.15, WARSZAWA

^Stradom 15): Bufalło Bill i India­
nie (USA 15 lat) — 10, 12.15,
Skradziona kolekcja (poi. 12 lat)
— 16, 18, 20. WOLNOŚĆ (18 Stycz­
nia 1): Śmierć człowieka skorum­
powanego (fr. 18 lat) ***/oooo —

15.30, 18, 20.30 WRZOS (Zamoj­
skiego 50): Szantaż **/oc» (ang. 18

lst) — 15.45, 18, 20. AVISŁA (Gaz^o-
wa 25): Wyspa skarbów (fr. 12 lat)
*/°o — 14, o jeden most za daleko

(ang. 15 lat) - 16, 19. ZWIĄZKO­
WIEC (Grzegórzecka 71): Przez Gó­
ry Skaliste (USA b.o .) ♦

_ i«,
Rocky (USA 15 lat) ***/°ooo — 18,
20.15,

DOBCZYCE — Raba: Ostatni

pociąg z Gun Hill (USA 15 lat)
GllOw — Promyk: Hallo

Szpicbródka (poi. 15. lat) **/oooo>
KRZESZOWICE — Nowości: Or­
kiestra Klubu Samotnych Serc
Sierżanta Peppera (USA 12 lat)
♦Myooou, MYŚLENICE — Wisła: Nie­
zamężna kobieta (USA 18 lat)

NIEPOŁOMICE — Bajka:
Narodziny gwiazdy (USA 15 lat)

PROSZOWICE — Syrenka:
Gwiezdne wojny (USA 12 lat)

.

** * */oooo, SŁOMNIKI — Czar:
Szantaż (ang. 18 lat) SKA-

j WINA — Hutnik: Przez Góry
■Skaliste (USA b.o.) »*/coo, WIE­
LICZKA •— Górnik: New York,
New York (USA 15 lat) »*/oeos

Pozostałe kina nieczynne.

nikowskiego. W . Krzywobłocklego
i W. Kurza (18—20). PAŁAC
SZTUKI (pl Szczepański 4): Wy­
stawa „Wszystkie dzieci są nasze”

(10—19). SALON TPSP (Nowa Hu­
ta al. Róż 3): Wystawa pośmiert­
na Tadeusza Korpala (18—20). GA­
LERIA DESA (Jana 3): Wysta­
wa malarstwa Jana Biżka (11—19).
galeria DESA (N Huta, os.

Kościuszkowskie) (1.1 —19) GALE­
RIA ZPAF (Floriańska 34): Wy­
stawa Impresje kas tylijskie”
J. świecimskiego (10—18). GA­
LERIA ZPAF (Anny 3): Wy­
stawa fotografii Jussr Aalto (Fin.)
(10-18). GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 3): (niecz.) GALERIA

SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ —

KRAMY DOMINIKAŃSKIE (Sto­
larska 8—10): Wystawa malarstwa

Wandy Macedóńsklej-ZalewskleJ
(11—19). PAŁAC POD BARANAMI

(Rynek Gł. 27): WAystawa foto­
grafii „Dziesięciu z KFA” (12—19)
t wystawa Z Korzona: Rzeźba w

ceramice (14—18). KLUB MPiK

(Mały Rynek 4)* CZYTELNIA:

Wystawa „RWPG — historia
— dorobek — perspektywy”
(10—21). GALERIA: Wystawa ma­
larstwa Krzysztofa Kajdera (11—
19) . KLUB MPiK (pl. Cen-

tra.lny): CZYTELNIA: (10-20).
GALERIA: Wystawa malarstwa
Izabelli Rapf-Śławikówskle.1 CO—

20) . DWOREK JANA MATEJKI
w Krzeslawleach (Kruczkowskie­
go 9): (9—14 .30, wst. wol.) .

MYŚLENICE — MIEJSKIE SA­
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy­
stawa malarstwa Ireny Stabryło-
wej _. (9—14). MUZEUM
REGIONALNE (Sobieskiego 3):
Wystawa wnętrz mieszczańskich 1

ekspozycji etnograficznej oraz

wvstawa „Polskie malarstwo kraj­
obrazowe XIX 1 XX wieku” (10-
15). MDK: IV Wojewódzka
Pokonkursowa Wystawa ozdób bi­
bułkowych — „Kwiaty polskie”
(8-15),

6.05 NURT — Naucz, początk.:
Trzeci rok studium naucz, początk.
6.25—-9 .00 Sygnały dnia. 9.05—11.40
Lato z Radiem. 11 .40 Tu Radio
Kierowców. 11 .55 Komunikat o st.

wód. 12 .25 Moz. polsk. mel. 12 45
Roln. kwadrans. 13.00 Komunikat

energet. 13.01 Przeb. świata. 13 20
Parada jazzu tradyc. 13.40 Kącik
melom. 14 .00 St. Gama. 14.20 St.
Relaks. 14.25 St. Gama. 15.05 Ko­
respondencja z zagrań. 15.10 St.
Gama. 16.00—18.25 Tu Jedynka.
17.30—18.00 Radiokurier. 18.00 Tu

Jedynka. 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców. 18.33 Konc. życzeń. 19 15
Warsz. Ork. PR i TV. 19.40 Przed
XII Fest. Folkloru Ziem Górskich
w Zakopanem. 20.00 Inf. dla kie­
rowców. 20.05 Wakacje z muz. po­
pularną. 20.30 Mel. do których
chętnie wrac. 21 .05 Kron. sport.
21.15 Komunikat Tot. Sport. 21 .10

Miesiąc muz. w kraju. 22 .20 Til
Radio Kierowców. 22.23 Szczecin,
na muz. ant. 23.00 Wita Was

Polska.
A

PROGRAM TI
na fali 219 m czyli 1368 KHz

oraz na UKF 67,67 MHz

SZPITALE
DYŻUR NEW

Sląsk-Porty, Sląsk-Warszawa.
Źa jedno z najważniejszych

osiągnięć Biura uważa się
[opanowanie projektowania
stacji i linii najwyższych na­
pięć. Opracowuje się w kra­
kowskim Biurze pierwszy w

Polsce projekt linii 750 kV
oraz stacji przewidzianych do
przejęcia energii zbudowa­
nej razem z innymi krajami
wspólnoty socjalistycznej
elektrowni atomowej na

Ukrainie. Tu zrodził się przed
laty i jest realizowany dłu­
gofalowy program unifikacji
i typizacji urządzeń linii

przesyłowych i stacji wyso­
kich napięć w całym kraju.

Około 60 proc, załogi
„Energoprojektu”, liczącej
550 osób, pracuje w zespoło­
wych pracowniach projekto­
wania obiektów inwestycyj­
nych. Cała załoga jednak
świadoma jest tego, że źle
zaprojektowana sieć — nawet

jeśli to dotyczy detalu —

oznacza śmierć, lub kalectwo
człowieka.

I Wczoraj: @ nasza czytełnicz-
I ka mieszkająca przy ul. Józe-
i fitaw 11, przyniosła nam butel­

kę po mleku. Chcielibyśmy wie-
| dzieć i sądzimy, że wyjaśni nam

' to Krakowska Spółdzielnia Mle­
czarska, co też znajduje się na

wewnętrznych ściankach butel­
ki: larwy robaków', czy też na-

' siona jakiejś roślinki? (£ jak to

się dzieje, że przy tak koniecz­
nej oszczędności energii elektry­
cznej w dzień paliły się światła
uliczne na Olszy II? $ często
na łamach „Raptularza” kryty­
kujemy tzw. usługi. Tym jed­
nak razem chcielibyśmy wyra­
zić pochwałę dla Biura Napraw
Telefonów. Owe Biuro ma zwy­
czaj bez próśb i błagania szyb­
ko i skutecznie naprawiać ze­
psute aparaty.

(Iw)

Taki

to kunszt
Któż w uroczystym momen­

cie wręczania sztandaru in­
stytucji czy organizacji zauwa-

•ża jego piękne wykonanie, po­
mysłowość projektu, . precyzję
i miękkość haftu, dobór kolo­
rów. Mało kto wie także o

tym, że ogromna większość
sztandarów wręczanych od lat
w południowej Polsce została
wykonana w Spółdzielni Pracy
Rękodzieła Ludowego i Arty­
stycznego im. Stanisława Wy­
spiańskiego w Krakowie.. Na­
wet w samej Spółdzielni nie­
wielki zakład przy ul. Boha­
terów Stalingradu zatrudnia­
jący 35 hafciarek (prawie dru­
gie tyle pracuje w systemie
chałupniczym) schodzi w co­
dziennej pracy na drugi plan
wobec bogatej produkcji la­
lek, pamiątek, tkanin dekora­
cyjnych itd,

Tymczasem w zakładzie
tym pracują kobiety, które

haft,
rękodzieła.
trudną sztukę haftowania o-

panowały w ciągu długich lat
ii, perfekcji. Wspomnijmy
choćby pracującą już tu tym
zawodzie od 45 lat Zofię My-
czkę i, jej zdolną uczennicę
Annę Gos, czy wspaniałą, wie­
loletnią hafciarkę Wandę
Kluczek. Zresztą każda z za­
trudnionych kobiet jest mis-
tzynią rękodzieła. Bo haft
sztandarowy —, miękki i pre­
cyzyjny wymaga iście mis­
trzowskiej ręki.

Co miesiąc ze Spółdzielni
im. Wyspiańskiego jest wysy­
łanych przeciętnie 30 sztanda­
rów. Jak . twierdzi z satysfak­
cją prezes Spółdzielni Broni­
sław Kurek — dotąd nie było
żadnych reklamacji, dotyczą­
cych wykonania, sztandaru.
Natomiast często przychodzą
podziękowania za ich jakość
i piękno.

(km)

wvstAwFJ

informuje, że 31. 08. 1979 r.

jest ostatnim dniem kursowa­
nia omnibusu konnego w bie­
żącym roku.

„Muzyka w starym Krakowie.11

Recital Konstantego A. Kulki

Tak nie wolno pozostawiać pojazdu na ulicy jednokierun
kowej.

PROGRAM i

10.00 Dla szkół, kl. 4 — Za­
bytki Warszawy (kol.)

12.55 Dla szkół, geografia,
kl. VIII — Krajobrazy Afryki
(kol.)

15.15 Redakcja szkolna za­
powiada

15.25 Program dnia
15.30 NURT
16.00 Obiektyw

16.20 Dziennik (kol.)
16.30 Piątek z Pankracym

(kol.)
16.55 Magazyn Motoryzacyj­

ny — nauka jazdy (kol.)
17.30 Dzień dobry w kręgu

rodziny (kol.)
18.00 Akcja V — ode. V pt.

Pilna przesyłka do Londynu
19.00 Dobranoc (kol.)'
19.10 Siódemka

Festiwal, jakże w tym roku atrakcyjny,
dobiega końca: dziś w koncercie finałowym,
który odbędzie się w Kościele S.S. Piotra i
Pawła (nie zaś, jak wcześniej zapowiadano,
na dziedzińcu, wawelskim) wystąpi Orkiestra
i Chór Filharmonii Narodowej pod dyrekcją
Kazimierza Korda, wykonując z udziałem
wybitnych solistów „Messa da Requiem’'
Verdiego.

Spośród kilku koncertów w ostatnich
dniach imprezy wybrałem recital skrzypcowy
sławy polskiej wiolinistyki KONSTANTEGÓ
A. KULKI, który wraz z pianista JERZYM
MARCHWIŃSKIM zaprezentował w Sali Se­
natorskiej na Wawelu Sonatę es-moll Piętro
Locatelliego w opracowaniu Ysaye’a, III So­
natę skrzypcową d-moll op. 108 Brahmsa o-

raz Wariacje „Nel cor piu non mi sento” Pa­
ganiniego, a ponadto wykonał Partitę E-dur
Jana. Sebastiana -Bacha na skrzypce solo.

Ideał piękna apollińskiego, jakiemu zdaie

się hołdować w swych chłodnych i perfekcyj­
nych interpretacjach Konstanty A. Kulka
sprawdził się z dużym powodzeniem w nie­
nagannie zagranej Particie E-dur Bacha: po­
dziwialiśmy precyzję dźwiękową, z jaką
skrzypek ukazał formalną doskonałość muzy­
ki Bacha, czystą grę figuracji, układów
dźwiękowych, barw muzycznych. Wariacje
Paganiniego ukazały w pełnej gamie umie­
jętności wirtuozowskie Kulki, fantastyczną
sprawność akrobatycznej techniki skrzypco­
wej, wydobywającej z instrumentu konstela­
cje perlistych dźwięków. Sporym zawodem
stało się natomiast wykonanie sonaty Brahm­
sa, w której obaj muzycy gruntownie rozmi­
nęli się z duchem muzyki wielkiego kompo­
zytora. Było to przedziwne połączenie całko­
wicie bezbarwnej emocjonalnie, anemicznej
partii skrzypcowej — z manierycznie porwa­
ną, powierzchowną dźwiękowo partia forte­
pianową. LESZEK POLONY

WAWEL — KOMNATY KRÓLEW­
SKIE (10—15, 15—18), SKAR­
BIEC KORONNY 1 ZBROJOW­
NIA (10—15.30). Wystawa —

Wawel zaginiony (nieczynna).
GROBY KRÓLEWSKIE DZWON
ZYGMUNTA (9—15.30), PODZIE­
MIA KOŚCIOŁA SW. WOJCIE­
CHA (Rynek Główny): Wystawa:
Dzieje Rynku krakowskiego (9—
16). WIEŻA RATUSZOWA (10—17).
MUZEUM NARODOWE: SUKIEN­
NICE — Galeria polskiej sztuki
XIX w. (10—16). DOM J. MATEJ­
KI (Floriańska 4): Portrety dzie­
ci Jana Matejki (12—18, wst. wol.).
KAMIENICA SZOŁAYSK1CH (pl.
Szczepański 9): Galeria polskiej
sztuki do 1764 r. (10—16).
NOWY GMACH (al. 3 Maja
1): Polska sztuka XX wieku

(nieczynne). ZBIORY CZAR­
TORYSKICH (Pijarska 8): Wysta­
wa arcydzieł ze zbiorów Czartory­
skich (10—16). -MUZEUM ET­
NOGRAFICZNE (pl. Wolnica 1):
Wystawa — Dziecko wiejskie
(10—15). MUZEUM HISTORYCZNE

(Jana 12): (10—17). FRANCISZKAŃ­
SKA 4: Wystawa: 1939 rok ,w Kra­
kowie — 12 otwarcie. GAL. TEA­
TRALNA (niecz.) . ODDZIAŁ TEA­
TRALNY (Szpitalna 21); (niecz.).
KRZYSZTOFORY (Rynek GL 35):
Wystawa: Z dziejów i kultu­
ry Krakowa (10—14). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska H):
Wystawa fotografii Leszka Dzie­
dzica — „Panoramy Krakowa”

(10—14). MUZEUM LENINA

(Topolowa 3): Wystawa — Le­
nin w Polsce oraz wystawy cza­
sowe: „Korespondencja do Leni­
na” i „Święto Lipcowe w plaka­
cie polskim” (9—18 wst. wol.) . MUZ.
ZEUM MŁODEJ POLSKI „RYD-
LOWKA" (Tetmajera 23). Folklor
wsi podkrakowskiej (11—14). MU­
ZEUM W PIESKOWEJ SKALE

'(Ojców): (10—16). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17).
Fauna epoki lodowcowej — zwle-

. rzęta egzotyczne ptaki 1 owady
,(10—13, wst. wol.) . MUZEUM LOT­
NICTWA 1 ASTRONAUTYKI (al
Planu 6-Ietniego 17): (10—14). MU­
ZEUM ŻUP KRAKOWSKICH w

Wieliczce (8—21). KOP. SOLI (7—
- 12, 14—19). GAL. KTF (Boh. Sta­
lingradu 13): Wystawa międzyna­
rodowa „Venus 79” pt. „Akt i por­
tret”. (9—21). DOM POLO­
NII (Rynek Gł. 14): Wystawa W
Chomicza pt. Złoty, wiek polskiej
nauki, kultury 1 sztuk! (10—161
PAWILON WYSTAWOWY BWA

(pl. Szczepański 3a); Wystawa ma­
larstwa „Pokolenia — Tendencje*'
(13—20). GALERIA ARKADY: Wy­
stawa malarstwa Autoportret
(13—20). GALERIA (Kanonicza

•5): Wystawa prac. W, Dunlko-Du-

CHIRURGICZNY: Trynltąrska 1’,
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a, OKULISTYCZNY: Wilkowice,
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: — teł. 305-11 (czynny całą
dobę)

DYŻURNE PORADNIE MIĘ-
OZYREJONOWE: Internistyczna,
pediatryczna, stomatologiczna, ga­
binet zabiegowy <18—21). zgłosze­
nia wizyt domowych (18—20), po­
rady stomatologiczne (w przy­
padkach naglących) — Pogotowie
Ratunkowe, ul Łazarza (20—7).

Dla ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoja
4) - teł 181-80. t3S-9S.

NOWEJ HUTY. fos. Jagiellońskie
bl t) - tel 856-28.

KROWODRZY (Galla 24) — tel.
721-35

PODGÓRZA (gen. Kutrzeby 4) —

tel 513-55. 650-99 a

MYŚLENIC (Szpitalna -

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA t REJONOWA.

PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz przyj-

. mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stoma­
tologicznym 1 zabiegowym (inne
oddziały szpitali wg rejonizacji).

POGOTOWIE ♦

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za­
chorowania 1. przewozy — 233-33 .

Informacja — 205-11, Centrala abo­
nencka — 236-00, Rynek Podgór­
ski 2, 525-50, Lotnisko — Balice

190-29, Nową Huta 422-22 . 417 -70.
Krzeszowice 9. 22 . Jerzmanowice
48 Proszowice 9 Myślenice asa,
Skawina 9, Wieliczka 9, 233-54,
Niepołomice 193.

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 21.30,
23.20.

5.46 Muz. wycin. 6.00 W kilku takt,
w kilku słów. 6.10 Kalend. Radio­
wy. 6.15 Mel. przyj. — Berlin. 6.35
Gimnast. 6.45 Mistrz, miniat. in­
strumentalnej. 7.15 Zesp. lustrum,
p/d B. Hardego. 7 .35 Konc. poran­
ny. 8.35 Dialogi i zbliżenia. 9.30

My 79 — aud. St. Młod. 9.40 Le­
genda o morskiej latarni — słuch,
dla najmł. 10.00 Koniec świata —

opow. St. Dygata. 10.30 The champ
— gra trio J. Smitha. 10.40 Sprawy
codz. 11.00 Wakacje melom. 11 .35

postęp w gospod. dom. 11 .45 Muz.

spod strzechy. 11.55 Komunikat o

st. wód. 12 .05 Muz. dawnej War­
szawy. 12 .25 Wakacje melom. 13.00
Wokół spraw naszego stołu. 13.15
Fr. utw, scenicznych — J . 'J. Rou-
seau. 13.30 Komunikat dla górni­
ków. 13.36 Ze wsi i o wsi. 13.51
Pieśni kompozyt, ros. w interpret.
L. A. Mroza. 14.10 Więcej, lepiej,
nowocz. 14.25 Tu Radio — Moskwa,
14.45 Muz. Mozarta. 15.20 Popoh
dziewcząt i chłopców. 15.45 Waka­
cje na własny rach. 16.00 Przeb«
film. 16.10 Konc. życzeń miłośni
muz. — K. Zalesiński. 16.40 Otwar*,
te okno — opow. 17 .00 Duety ope­
retkowe. 17 .20 Spotk. z T. Gluziń<

skim. 17.40 Od września do .wrze*
śnia — rep. liter. 18.00 XV Między
narodowy Fest. Muz. Organ. 1 Ka*

meralnej. 18.25 Pleb. St. Gama.
18.30 Echa dnia. 18.40 Ludzie, wśród

których żyjemy. 19.05 Alarm —

wiersze o wybuchu wojny. 19.30
Konc. z nagr. Wielkiej Ork. Symf.
PR 1 TV w Katowicach. 20.30 Naj­
ciekawsze moim zdaniem — M<

Rossa-Krzyżanowska. 20.50 D. c*
Konc. 21.30 Inf. sport. 21.40 G. P.
da Palestrina — fr. Pieśni nad pie­
śniami. 22 .00 Prezent — słuch. I;
Grigerescu. 23.02 Granice Jazzu.
23.35 Co słychać w świecie. 23.40

Muz. na dobranoc. v

PROGRAM III
na UKF 66,89 MHz

6.00 Między snem a dniem. 6 15
Stan pog. i wiad. 6.30 Polityka
dla wszyśtkich. 7, 8, 10.30, 12, 15,17,
19.30 Ekspresem przez świat. 8 05
Za kierownicą. 8.40 Co kto lubi.
9.00 Zapach psiej sierści — ode,
pow. W. Żukro-wskiego. 9.10 Kier­
masz płyt wytw. Pepita. 9.30 Nasz
rok 79. 9 .45 Dyskoteka pod gru­
szą. 10.35 Muz. spotkania Bliziń-

skiego. 11 .00 Dzień jak co dzień.
11.30 Dyskoteka pod gruszą. 12 .05
W tonacji Trójki. 13.00 Powtórka
z rozrywki. 13.50 Widmo — ode',
pow. G. Simenona. 14.00 Antologia
polskiej muz. skrzypcowe!. 15 05

Wakacje ze swingiem. 15.40 J-Itara,
kastaniety i pios. 16.00 Bezkrwa­
we operacje — rep. 16.20 Muzyko-’
branie. 16.45 Nasz rok 79. 17 .05 Muz.

poczta UKF. 17 .40 Studio nagrań.
18.10 Polityka dla wszystkich. 18 25
Czas relaksu. 19.00 Codz. pow. w

wyd. dźwięk. —’ H. Auderska:

Ptasi gościniec — ode. 1. 19.35

Opera tyg.: M. Rimski-Korsakow
Sadko. 19.50 Zapach psiej sierści —

ode. pow. W. Żukrowskiego. 29.00

Interradio — aktualności. 20.40

Mag. kulturalny. 21 .00 Powracają­
cy temat — Jej portret. 21 .20 The-
saurus muzyki polskiej. 22.00 Fakty
dnia. 22.00 Gwiazda 7 wieczorów —*

A. Makowicz. 22 .15 Tu Polskie Ra­
dio Warszawa — aud. dok. 22.25
Bossa-nóva po polsku. 23.00 Poezja
Czarnego Lądu. 23.05 Trzy kwadr,
jazzu — dyskrografie. 23.50 Mię­
dzy dniem a snem. 0.50 Wiad.

APTEKI CC
PUNKT INFORMACJI APTECZ-

NEJ 107-65 (czynny 8—15).
Rynek Gi. 42 (tlen). Waryńskie­

go 24, pl. Wolności 7, Pstrow­
skiego 94 (tlen). Nowa Huta —

Centrum A bl. 3 (tlen).
MYŚLENICE (Żeromskiego 10) —

tel. 214-28.
WIELICZKA (Sienkiewicza 24) —

tel. 664
SKAWINA (Słowackiego 5) —

tel. 250,

OŚRODEK INFORM. USŁUGO­
WE.) WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — tel 271-30 . 223-90

(7—18), Nowa Huta (os. Zgody 1)
tel. 441-31 (8—18).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ VVAWEL-TOURIST (Ul
Pawia 3) — tel 260-91. 204-71 (7—21)

SPOI DZIF.ŁCZY PUNKT PE-

DIATRYCZNY 1 KARDIOLOGICZ­
NY (Reja 11) — zamawianie wizyt
domowych - tel. 225-56 I 293-78

(od 16do2230)
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO

MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin-,
gradu 13) - tel. 278-08 (9-18).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81):
tel. 800-84 (czynne całą dobę).

RADIO »

PROGRAM I
na fali 1322 ni

DZIENNIKI: 6.00, 9.00, 10.00 .

11.00, 12.05, 15.00, 19.00, 20,00,
21.00, 22.00, 23.00, 0.01, 1.00,
2.00, 3.00, 4.00, 5.00 .

PROGRAM IV
na UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 6.40, 12.00,
15.00 . 16.00 . 16,40. 22 .55 .

6.00 Radiowy Alman. Sport. 610
NURT — naucz, początk. 6.30 Rytm
i pios. 6,45 Pog. (KR). 6.46 Co sły­
chać (KR). 6.58 Progr. dnia (KR).
7.00 Plecak inf. turyst. (KR). 7 .20
Muz. dzień dobry (KR). 7.39 Pog.
(KR). 7 .40 Radio dedyk. 8 .00 Pies,
w duecie. 8 .25 Muz. baroku. 9 00

Zaczarowańy klucz — aud. dla kl.
IV. 9.20 Podróże muz. po kraju.
9.40 Legenda o .morskiej latarni —

słuch, dla najmł. 10.00 My obywa­
tele — aud. dla kl. VII. 10.30 Estr.

przyj. 11 .00 54 lek. j. ang. 11 .15 Na

organach Hammonda gra P. Fi­
giel. 11.30 M. de Falla: Kukiełka
mistrza Piotra. 12 .05 Duże spra­
wy małych ludzi (KR). 12 .25 Gieł­
da płyt. 13.00 Przeb. z musie. 13.25

Lekcja września 1939 roku. 13.50
Tu St. Stereo (KR). 14 .00 Nauk,
roln. 14 .15 Tu St. Stereo. 14.15 W

rytmie tańca. 15.05 Portret słowem

malowany — Jan Englert. 15.40
Ananke — fr pow. St. Lema. 16.05
Sztuka kierów, zesp. 16.25 Z wizytą
w Instytucie Immunologii we Wro­
cławiu. 16.40 Wiad. znad Wisły i

Dunajca (KR). 16.50 Gwiazdy i

gwiazdki estrady (KR — Stereo).
17.35 Fel. St. Stanucha (KR). 17 50
Muz. rozr. (KR — Stereo). 18.21

Pog. (KR). 18.25 Mikroklimat’.
19.00 Rolnicze oczyszczalnie. 12 15
54 lek. j . niem. 19.30 Konc. muz.

polsk 20.30 Recital klawes. z nagr.
E. Stefańskiej-Łukowicz. 21.25 V

Starosąd. Fest. Muz. Dawnej. 22.15
Za co nas cenią — Polska archeo­
logia. 22 .35 Przed agresją.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w programie kin,
teatrów, radia 1 TV — redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

*v PROGRAM 1
IITELEWIZJI

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.15 Teatr Wspomnień 1969.
M. Pałłasz i A. Hanuszkiewicz:
Jeszcze tamten Wrzesień. Reż.
A. Hanuszkiewicz

21.35 Wieczór teleturniejów
— Potyczki rodzinne

23.05 Dziennik (kol.)
PROGRAM II

17120 Program dnia
17.25 Azjatycka sztuka lu­

dowa — Snycerstwo — japoń­
ski. film dokumentalny (kol.)

17.55 Studio Sport (kol.)
13.25. Klub Jazzowy Studia

Gama (kol.)

19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.15 Bernstein dyryguje

Ravela — koncert (RFN)
20.55 Poradnik Zmotoryzo­

wanego Turysty (kol.)
21.0'5 24 godziny (kol.)
21.15 Czarny chleb — ode.

V pt. Sztandary miasta —film
TV francuskiej (kol.)
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